
Wizyta premiera PRL no Kubie

W cukrowej prowincji
i porcie Cionfuesos

Hawana (FAP). Sprawozdawcy PAP piszą: Koleiny dzień oficjal­
nej przyjacielskiej wizyty na (Kubie, I (sekretarz KC PZPR, prezes 
Rady Ministrów gen. /Wojciech Jaruzelski opędził iw prowincji Cien­
iu egos, dokąd przybył z (Hawany samolotem specjalnym kubańskich 
Unii lotniczych. Polskiej delegacji (towarzyszył przywódca Kuby, Fi­
del Castro i kilku członków (najwyższego kierownictwa KPK.

Prowincja Cienfuegos leży 
na południowym wybrzeżu wy­
spy, liczy 320 tys. mieszkańców 
i jest jedną z najmniejszych pro­
wincji kubańskich. Ten ongiś za­
niedbany, przed rewolucją nie­
mal całkowicie pozbawiony prze­
mysłu okręg, rozwija się w ostat 
nich latach niezwykle dynamicz­
nie. Podczas gdy przed 1959 r. 
były tu tylko dwie wytwórnie so­
ków owocowych i jedna niewiel­
ka cukrownia, obecnie znajduje 
się m. in. fabryka nawozów sztu 
cznych, opakowań z polietylenu, 
urządzeń zraszających dla rolnic 
twa, aparatury hydraulicznej, 
pięć fabryk domów. Zbudowano

nowoczesny port rybacki, wznie­
siono 12 cukrowni. Cała ludność 
korzysta z usług rozbudowanej 
sieci służby zdrowia, i szkół śred 
nich oraz wyższych, zapewniają­
cych fachowców dla szybko roz­
wijającej się gospodarki. Warto 
dodać, że rolnictwo nie ograni­
cza się do tradycyjnej na Kubie 
uprawy trzciny cukrowej. Produ­
kuje ponadto kawę, różnego ro­
dzaju owoce tropikalne, sizal, mię 
so wołowe, wieprzowe i baranie.

Mieszkańcy Cienfuegos zgoto­
wali polskiemu przywódcy nie­
zwykle serdeczne, owacyjne wręcz

(dokończenie na str. 2)

Napisałem do gen. W. Jaruzelskiego

Prawo do obrony
Wśród mieszkańców Koszalina, którzy przesłali swoje refleksje 

i uwagi do generała Wojciecha Jaruzelskiego, mającego wystąpić 
27 bm. na forum Zgromadzenia Ogólnego ONZ, znalazł się również 
TADEUSZ SIUDY.

— Przeczytałem w gazecie — 
mówi — że mieszkańcy naszego 
kraju mogą napisać do premie­
ra. Pomyślałem: napiszę i ja,
choć przecież nie będę jedyny. 
Cenię bowiem pryncypialność i 
uczciwość generała Jaruzelskie­
go...

'Napisałem krótki list, dwie 
stroniczki, i podjąłem w zasa­
dzie tylko jeden problem — sank 
cji gospodarczych. iW moim prze

konaniu sankcje są jedną z form 
agresji, coraz częściej stosowaną 
przez kraje kapitalistyczne. Sko 
ro tak, państwo wobec którego 
są one wymierzone powinno 
mieć prawo do obrony. I chcia­
łem, żeby właśnie o tym mówił 
generał Jaruzelski na forum Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych, posiłkując się oczywiście

(dokończenie na str. 2)
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W Przetwórni Owocowo-Warzywnej 
w Barwicach wytwarza się obec­
nie sałatkę „;po szwedzku”, czyli 
krojoną cukinię,

Warzy« tych, podobnych do 
ogórków, dostarczają miejscowi 
plantatorzy.

Fot. Jerzy Patan

Nie ma już kłepotów z dojazdem
Będzie centrala telefoniczna

(Inf. wł.) Żeby z Gniazdowa 
dostać się do Biesiekierza, sie­
dziby Urzędu Gminy, domu to­
warowego lub szkoły, trzeba by 
ło jechać autobusem 2 przesiad­
ką w Starych Bielicach lub przez 
Koszalin. Niby niedaleko, 11 km, 
a Jednak spore utrudnienie dla 
ludzi.

Brakowało porannego kursu 
autobusu z Biesiekierza do Ko­
szalina, który dowoziłby młodzież 
na ósmą do szkoły. Przejeżdżają 
ce tą ruchliwą trasą autobusy, 
przeładowane, nie zabierały już 
uczniów koszalińskich szkół śred 
nich.

Obie te niedogodności zgłoszo­
no w trakcie (kampanii wybor­
czej do rad narodowych. Dziś 
mówi się o nich w czasie prze­

szłym, bo oba postulaty wybor­
ców zostały zrealizowane.

Autobus PKS przyjeżdża z Ko 
szalina do Biesiekierza spe­
cjalnie po uczniów i zawozi 
ich do szkół średnich. Gniazdo-

Zrealizowane 
postulaty wyborców

wo ma bezpośrednią łączność 
autobusową z Biesiekierzem. 
Przy okazji przywożona jest mło 
dzież klas 7 i 8 z Parnowa do 
szkoły w siedzibie władz gminy.

(mir)

Załoga „Eltoru11 odpowiedziało na apel

Pracowali w sobotę
Kia#, wł.) Sobota dla 47 pracow­

ników koszalińskiego „Eltoru” by­
ła dniem bardzo wydajnej, ofiar­
nej pracy.

Odpowiadając na opel zakłado­
wej rady swojego związku zawodo­
wego, załoga „Eltoru’' przystąpiła 
do elektryfikacji budowy Koszaliń­
skich Zakładów Naprawy Samo­
chodów przy ul. Bohaterów War­
szawy.

Jak nas poinformował przewodni­
czący Związku Zawodowego Pra­
cowników „Eltoru” Michał 2ukow- 
ski, wartość czynu oceniano na 
około 580 tys. złotych. Zarobione

Francja nareszcie wyznaje:

pieniądze załoga postanowiła prze­
znaczyć na kilka celów. 10 tys. 
złotych ofiarowano na pomoc dla 
Meksyku, nawiedzonego straszli­
wym trzęsieniem ziemi. Część pie­
niędzy przeznaczono na zasilenie 
funduszu budowy Pomnika Centrum 
Zdrowia Matki Polki, a część — na 
wycieczkę dła pracowników.

— Sobotnim czynem chcieliśmy 
wyrazić poparcie dla programu 
Patriotycznego Ruchu Odrodzenia 
Narodowego oraz uczcić 15-lecie 
swojego zakładu pracy - stwier­
dził M. Żukowski, (el)

„To nasi agenci 
zatopili statek"

Na wielu zebraniach w Wien 
chowie Złocienieckim postulo­
wano usprawnienie połączenia te 
lekomunikacyjnego gminy z inny 
mi częściami województwa. W 
efekcie podjętych przez Woje­
wódzki Urząd Telekomunikacyj­
ny prac zaadaptowano budynek 
gospodarczy przy miejscowej 
poczcie, instalując w nim 200-nu 
merową centralę telefoniczną, 
która . zapewni automatyczne łą­
czenie między innymi z Draw­
skiem i podłączonymi tam nume 
rami, ze Złocieńcem i Koszali­
nem.

— Wychodząc naprzeciw po­
stulatom wyborców zamierza się 
— powiedział dyrektor do spraw

(dokończenie na str. 2)

Z pomocą Meksykanom

Krew dla ofiar
tragedii

(Inf. wł.) Zarząd (Klubu Honoro­
wych Dawców Krwi przy Koszaliń­
skich Zakładach Naprawy Samo­
chodów w Koszalinie zwraca się do 
wszystkich krwiodawców 1 apelem 
o oddawanie krwi na rzecz ludzi 
poszkodowanych podczas trzęsienia 
ziemi w Meksyku. Krwiodawcy z 
Klubu przy KZNS oddadzą na ten 
cel 2500 ml krwi. (gk)

Zamach na rurociąg
Bonn (PAP). W poniedziałek za­

mach bombowy uszkodzi! rurociąg 
naftowy NATO w pobliżu zaohod- 
noniemieckiego miasta Limburg, 
położonego między Frankfurtem i 
Bonn. Jak dotąd do zamachu nie 
przyznała się żadna z terrorystycz­
nych organizacji.

Prezydent Meksyku odwołał wizytą w ONZ

Wstępny a już przerażający
bilans kataklizm

Meksyk (PAP). Prezydent Meksyku, Miguel de la Madrid odwo­
łał swą wizytę w ONZ ze względu na sytuację, powstałą w rezulta­
cie tragicznego trzęsienia ziemi. Delegacji tego kraju, która weźmie 
udział w (sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ będzie przewodniczył mi­
nister spraw zagranicznych Bernardo (Sepulveda Amor.

Władze municypalne Okręgu 
Federalnego stolicy Meksyku po 
dały w niedzielę oficjalne wstęp 
ne dane, dotyczące ustalonych do 
tąd strat w ludziach i zniszczeń 
materialnych, spowodowanych 
trzęsieniem ziemi z 19 i 20 bm. 
Różnią się one od podawanych 
wcześniej i przedstawiają się na 
stępująco:

• 1641 ofiar śmiertelnych,
• 6000 rannych,
• ok. 2000 uwięzionych jeszcze 

pod gruzami zniszczonych do­
mów,

• ok. 25.000 osób zaginionych,
• 1171 budynków zniszczonych, 

lub znajdujących się w stanie

(dokończenie na str. 2)

Międzynarodowe spotkanie w Warszawie

Partie chłopskie w obliczu 
wyzwań współczesnego świata

W Warszawie rozpoczęło się wczoraj dwudniowe międzynarodowe 
spotkanie partii i organizacji chłopskich, -zorganizowane z okazji 
90-lecia ruchu ludowego w Polsce.

Głównym tematem spotkania są historyczne doświadczenia partii 
i ruchów chłopskich oraz ich zadania wobec wyzwań współczes­
ności.

Otwierając obrady prezes NK 
ZSL — Roman Malinowski po­
witał delegacje z ok. 30 państw 
z różnych kontynentów oraz przed 
stawicieli organizacji międzyna­
rodowych.

W swym przemówieniu R. Ma 
linowski scharakteryzował gene­
zę i historyczne doświadczenia 
politycznego ruchu ludowego w 
Polsce.

Wyciągając doświadczenia z 0- 
kresu międzywojennego oraz lat 
okupacji hitlerowskiej, Stronni­
ctwo Ludowe działające w kra­
ju wzięło udział wraz z komuni­
stami, socjalistami i lewicą de­

mokratyczną w tworzeniu zrę­
bów ludowego państwa. Sojusz i 
partnerska współpraca PZPR, 
ZSL i SD oraz ich współdziałanie 
ze stojącymi na gruncie konsty­
tucyjnych zasad PRL stowarzy­
szeniami świeckich katolików i 
chrześcijan stanowią obecnie pod 
stawę koalicyjnego systemu spra 
wowania władzy w Polsce.

Nawiązując do najważniejszych 
dziś problemów Ogólnoświatowych 
R. Malinowski podkreślił koniecz 
ność jak najszybszego zahamowa 
nia wyścigu zbrojeń, co jest pod

(dokończenie na str. 2)

13 PAŹDZIERNIKA
Praca siimloima I umiejętna 
jest naszę najwytszą powinnością 
ogromną rozerwą, 
wrącz sprawą honoru*

Czas wytkapków ziemniaczanych, to takie okres wydatnej pomocy mło­
dzieży szkolnej rolnictwu. Takiej, jaką zaobserwowaliśmy m.in, na polach 
Zakładu Rolnego Szczytno PGR Przechlewo, któremu pośpieszyli z po­
mocą uczniowie ósmej klasy miejscowej szkoły, (wir)

Fot Ireneusz Wojtkiewicz

Paryż (PAP). Kiedy już nikt 
choćby najbardziej łatwowierny, 
nie miał najmniejszych wątpliwości 
co do winy agentów francuskich 
w zatopieniu statku „Greenpeace”, 
premier Francji, Laurent Fabius w 
krótkim oświadczeniu złożonym w 
niedzielę wieczorem potwierdził - 
jak powiedział — „okrutną pra­
wdę”. „To nasi agenci zatopili sta­
tek. Dziaiaii oni w myśl wydanego 
im rozkazu” — oświadczył premier.

Tak więc po z górą dwóch mie­
siącach zaprzeczeń, milczenia i wy­
krętów, władze francuskie oficjal­
nie ogłosiły, kto spowodował eks­

plozję i zatopienie statku. Jest to 
jednak tylko pierwszy etap, gdyż 
premier - podkreślając, że agenci 
wywiadu (DG5E) działali na rozkaz 

nie powiedział, kto go wydał. 
' Ma być powołana komisja parla­
mentarna dla wyjaśnienia tej spra? 
wy.

'Równocześnie premier wykluczył, 
by pociągać do odpowiedzialności 
bezpośrednich wykonawców zama­
chu. Sq to wojskowi, którzy mają 
— w służbie kraju — wiele niebez­
piecznych misji na swoim koncie - 
powiedział.

Plliiililil

MYŚMY przyszłością na­
rodu, pierś nasza pełna 
jest siłi...” Tę pieśń zna 
chyba dzisiaj już tylko star­

sze pokolenie. I lubi ją pod­
śpiewywać. A prawdziwa, 
dzisiejsza młodzież? Jeśli za­
wodzą, że „chiałbym być so­
bą wreszcie” albo obiecują, 
że .^naleją sobie oleju do pu­
stej głowy”, to pół biedy je­
szcze. Powodzenia! Gorzej,

MYŚMY
gdy wszystko wskazuje na to, 
że nawet na takie pozytywne 
deklaracje ich nie stać.

Przechodząc z żartobliwego 
tonu na poważny, zastana­
wiam się nad' tą naszą „przy 
szłością narodu”; gdy śledzę 
przebieg kampanii wyborczej 
do Sejmu. Patrząc wstecz, na 
dyskusję nad nową ordyna­
cją wyborczą a następnie de 
klaracją wyborczą FRON, czy

tając sprawozdania ze spot­
kań z kandydatami na po­
słów, sama w nich uczę steli- 

‘ cząc zdumiewa mnie, że mło 
dzież odgrywa w niej tak 
nikłą — ilościowo i jakościo­
wo — rolę.

Czy głosu młodzieży nie 
słychać na spotkaniach w 0- 
góle? To byłoby uogólnienie

(dokończenie na str. 2)

ÜÄÜÜ?
Rozpoczęła się debata 
generalna .

Wczoraj w Zgromadzeniu Ogól­
nym NZ rozpoczęła się debata ge­
neralna jubileuszowej, czterdziestej 
sesji tego zgromadzenia. Potrwa 
oma do 11 października. Będą prze­
mawiać szefowie poszczególnych de­
legacji.

Następstwa 
wojny jądrowej

W Waszyngtonie zakończyła się 
konferencja naukowa pt.: „Następ­
stwa wojny jądrowej dla zdrowia” 
w której uczestniczyli specjaliści z 
USA, ZSRR, Wielkiej Brytanii, Ja­
ponii, Szwecji i innych krajów.

Wymiana ognia na granicy

Na granicy indyjsko-pakistańskiej 
doszło do 12-godzinnej wymiany 
ognia, w wyniku której - jak po­
dała indyjska agencjo PTI - zginęło 
2 żołnierzy pakistańskich. Do po­
tyczki doszło w rejonie Sunderbani 
w północnym Kaszmirze.

Kolejna zbrodnia 
kontrrewolucjonistów

Ciężarówka przewożąca nilaragu- 
ańfskiich chłopów wpadła na minę 
podłożoną przez kontrrewolucjo­
nistów na drodze w północnym de­
partamencie Nikaragui — Nueva 
Segovia. W wyniku tej kolejnej 
przestępczej akcji zginęło 13 osób, 
w tym dzieci.

Mniejsze zbiory zboża

Międzynarodowa Rada ' Zboża 
obliczyła, że całkowity zbiór zboża 
W'1985 r. nie przekroczy 515 milio­
nów ton. Tegoroczny zbiór będzie 
o 6 mim ton mniejszy niż w rekor­
dowym 1984 r„ gdy zebrano 521 
min ton.

ÜÜ®
Pomnik bohaterów 
Września 1939

Na Cmentarzu Bohaterów II woj­
ny' światowej w Bydgoszczy odbytą 
się wczoraj uroczystość odsłonięcia 
pomnika ku czci bydgoskiego Ba­
talionu Obrony Narodowej - od­
działu, który bohatersko walczył z 
Niemcami we wrześniu 1939 r.

Współpraca naukowców

Dziś w Warszawie rozpoczyna się 
narada przedstawicieli akademii 
nauk państw socjalistycznych — 
14 z kolei, a po raz trzeci odby­
wająca się w stolicy Polski. Spot­
kanie uczonych poświęcone będzie 
omówieniu rezultatów dotychczaso­
wej i nakreśleniu perspektyw dal­
szej współpracy naukowo-badaw­
czej.

Osiągnięcia 
racjonalizatorów z PKS

Wczoraj w Ośrodku Postępu 
Technicznego w Katowicach otwar­
ta została wystawa osiągnięć ra­
cjonalizatorów i wynalazców z 
Państwowej Komunikacji Samocho­
dowej. 125 modeli i opisów obra­
zuje rozwiązania zastosowane w 
pracy zaplecza technicznego przy 
obsługach I naprawach taboru sa­
mochodowego w kraju.

O loste człowieka decyduje czlo- 
tolek.

(Bertolt Brecht)
Imieniny — Gerarda, Teodora
lSffi) — zakończyła sie krwawa roz 

prawa armii ibeduińskiej 
króla Jordanii z oddziała­
mi zbrojnym* Palestyńczy­
ków.

1833 — Francja zaanektowała Nową 
(Kaledonię, wyspę na Ocea- 
rule Spokojnym.

Słońce wschodzi o 6.25, zachodzi 
o 13.30.

: GSP>
Dziś w naszym regionie przewi­

dywane jest zachmurzenie przej­
ściowo duże z możliwością wystą­
pienia przelotnych opadów. Tem­
peratura minimalna od 3 stopni 
w głębi lądu i 8 nad morzem, 
maksymalna do 15 stopni. Wiatr 
zmieniający się, słaby, (ho)

Ł
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■przyjęcie. Na lotnisku i wzdłuż 
całej trasy przejazdu zgromadziły 
się dziesiątki tysięcy ludzi. Wzno 
szono okrzyki na cześć przywód­
ców obu krajów. Barwnie ubrane 
dzieci, wraz z dorosłymi powie­
wały chorągiewkami o polskich i 
kubańskich barwach narodowych. 
Powitanie nabrało charakteru fe 
stynu ludowego. Przygrywały 
orkiestry, tańczyły zespoły folklo 
rystyczne.

Cała trasa z lotniska do mia­
sta Cienfuegos ozdobiona była 
transparentami i plakatami ze 
słowami powitania polskiego go­
ścia i głoszącymi przyjaźń mię­
dzy Kubą i Polską. Na lotnisku 
gości polskich powitali przedsta­
wiciele miejscowych władz z 
członkiem KC KjPK, I sekreta­
rzem Komitetu Prowincjonalnego, 
Hum berto Mi guelem Fernande- 
sem. Młodzi pionierzy wręczyli 
przywódcom wiązanki kwiatów. 
Wojciech Jaruzelski podsźedł do 
zgromadzonych, spontanicznie wi 
watujących tłumów, ściskał wy­
ciągające się ku niemu ręce.

Trasa przejazdu prowadziła 
przez miasto Cienfuegos do zakła 
dów szybkiego przeładunku suro­
wego cukru, gdzie gospodarze za­
poznali gości z funkcjonowaniem 
różnych urządzeń. Kolejny zwie­
dzany obiekt, to budowa rafine­
rii ropy naftowej. Po ukończeniu 
pierwszego etapu budowy rafine­
ria ma przetwarzać 3 miliony ton

ropy rocznie, a docelowo 6 milio 
nów ton. Zakłada się, że 40 proc. 
surowca będzie wówczas pocho­
dzić.z zasobów kubańskich. Wiele 
uwagi poświęca się już w trak­
cie projektowania i pierwszej fa 
zy budowy sprawom ochrony śro 
dowiska. Buduje się oczyszczalnię 
ścieków, przewiduje się dokładne 
odsiarczanie przetworzonej ropy, 
eliminowanie szkodliwych pyłów. 
Równolegle buduje się mieszka­
nia, szpital i szkoły dla potrzeb 
przyszłych pracowników oraz ich 
rodzin.

Generał Wojciech Jaruzelski ży 
wo interesował się problemami 
związanymi z budową tego nowo­
czesnego obiektu, pytał o okres 
amortyzacji zakładów, warunki 
spracy. Fidel Castro w swoich py­
taniach i rozmowach z załogą i 
kierownictwem budowy koncen­
trował się na zagadnieniach wa­
runków socjalnych pracowników, 
zaopatrzenia w odzież ochronną 
i roboczą, możliwości wypoczyn­
ku.

Przywódcy Polski i Kuby oraz 
towarzyszące im osobistości zwie 
dzili także teren budowy pierw­
szej kubańskiej elektrowni ato­
mowej. Będzie ona miała cztery 
reaktory o łącznej mocy 3360 
MW. Pierwsze dostarwy prądu pla 
nuje się na 1987 rok. Również na 
terenie tego obiektu obaj przy­
wódcy prówadzili żywe rozmowy 
z oprowadzającymi ich przedsta­
wicielami kierownictwa budowy. 
Fidel Castro pytał przewodniczą-

Prawo do obrony
(dokończenie ze str. 1)

przykładem Polski, ale pamięta­
jąc o wszystkich krajach dotknię 
tych podobnymi restrykcjami.

Jakie to mają być formy sa­
moobrony? Podałem je, choć 
oczywiście są to tylko -propozy­
cje. Nad ich ostatecznym kształ­
tem powinni popracować fachów 
cy, którzy znają prawo między­
narodowe, polityczne oraz ekono

miczne uwarunkowania itp.
Uważam jednak, że państwo 

zadłużone, które na domiar doty 
kają sankcje gospodarcze nie po 
winno spłacać procentów od ob 
sługi kredytów. Jeśli sankcje 
trwają pięć lat, to przez pięć lat, 
jeśli dłużej, to dłużej. Nie spła­
cone procenty nie powinny ku­
mulować się, a po prostu przepa 
dać.
. Druga sprawa. Odpowiednia 
organizacja międzynarodowa —

Spotkania kandydatów 
na posłów z wyborcami

Wtorek (24.09)

WOJEWÓDZTWO KOSZALIŃSKIE

KOSZALIN: Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkaniowej, godz. 14;
BIAŁOGARD; sala Komitetu Miejskiego PZSPR, godz. 10;
REDŁO: Kombinat Rolny — ferma w Sławsku, godz. 15;
SKOTNIKI: sala PGR, godz. 13;
SIEMYŚL: sala wiejska:, godz. 15;
WIERZCHOWO: sala Gminego Ośrodka: Kultury, godz. 14.

WOJEWÓDZTWO SŁUPSKIE
SŁUPSK: sala „iKąpeny" (załogi „Kapeny", „Centrali Nasiennej" 

i ZWSE), godz. 13; sala „Sezamoru" (załogi „Sezamom", „iPomo- 
irzainiki" i SAFO), godz. 14; Oddział Wojewódzki Chrześcijańskiego Sto­
warzyszenia Społecznego, ul. Słowackiego 36, godz. 16;

DRETYŃ (g mina Miastko): (załoga PGR oraz pracownicy gospo­
darki leśnej), godz. 18;

WAŁDOWO (gm. Miastka): (mieszkańcy gminy), godz. 18.

MYŚMY
wej, skoro nie zależy mu na 
dobrej opinii własnej, czyli 
opinii instytucji, którą repre 
zemtuje? Ja sobie — praca so 
bie. Nierzadkie to zjawisko, 
rozplenione wśród dwudziesto 
laików.

A może właśnie ta,k trze­
ba? Może „pogrążanie się w 
pracy”, upatrywanie w niej 
najgłębszej samorealizacji, u- 
tożsamianie się z wykonywa­
nym zawodeYn jest w naszych 
pragmatycznych czasach zbęd 
nym sentymentalizmem? Mło 
dy robotnik nie chce „bić się 
o plan” — chce mieć na czas 
dostarczone materiały i na­
rzędzia, by swą dzienną nor­
mę wykonać spokojnie i ryt­
micznie. Chwalebna ambicja! 
Ale nie wszędzie osiągalna. 
Sądzę, że nie ma lepszego 
miejsca na rozmowę o tym 
co zrobić by usunąć przeszko 
dy, jakie na drodze młodego 
robotnika, młodego rolnika, 
studenta czy ucznia sieje na­
sza wyboista rzeczywistość jak 
spotkania z kandydatami na 
posłów.

NIEOBECNI nie mają ra 
cji,' milczek przegrywa 
nie ujawniając swych 
potrzeb i zainteresowań. Niech 

to sobie pod uwagę weźmie 
„przyszłość narodu”, na któ­
rą patrzymy z ciekawością i... 
nadzieją.

Stefania Zajkowska

(dokończenie ze str. 1)

za daleko idące. Ale czy jest 
to głos, który coś do twórczej, 
ogólnonarodowej dyskusji 
wnosi? Czy padają pomysły, 
może i niedowarzone, śmiałe 
aczkolwiek nierealne, wybie­
gające w perspektywę przyszło 
ści?

Przede wszystkim młodzie­
ży na spotkaniach jest mało 
i rzadko głos zabiera. A jeś­
li już, to popisuje się rozu­
mowaniem, które dobrze ilu­
struje jeden z postulatów: 
»otoczyć opieką wiejskie or­
ganizacje młodzieżowe”. Mój 
Boże! Zespoły młodzieży, któ 
rej przede wszystkim powin 
no zależeć na samodzielności,, 
na niekrępowamu własnej ini 
cjatywy domagają się, żeby 
prowadzić je za rączkę, chu­
chać, dmuchać i... co* jeszcze?

ALE ważniejsze od słów 
są czyny. Tu już więcej 
ciepłych słów można 
skierować pod adresem tych, 

co i czyn społeczny na wsi 
podejmą (rzadziej — zatnie j-u 
ją!), co i w pracy potrafią 
pokazać, że na wiele ich stać. 
Ale też cierpnąć musi skóra, 
gdy młody kolejarz publicz­
nie i nader pewnie oświad­
cza, że „za kolej to on nie 
odpowiada”. Za co wobec te­
go odpowiadać może, skoro 
nie ma poczucia przynależno 
ści do pewnej grupy zawód o-

na Kubie
cego Komitetu Zakładowego KPK 
i organizacji związkowej o wa­
runki pracy i płacy, wydajność 
itp.

Na zakończenie gen. W. Jaru­
zelski wpisał się do księgi pa- 

. miątikowej zakładu.
Prasa kubańska w dalszym cią 

gu poświęca wiele miejsca wizy 
cie polskiego przywódcy oraz 
sprawom związanym z Polską. 
Dzienniki opublikowały życiorys 
Wojciecha Jaruzelskiego, jego 
zdjęcie oraz liczne artykuły przy 
bliżające nasz kraj. Przebieg po­
witania i przejazdu przez miasto 
Cienfuegos był relacjonowany 
bezpośrednio przez miejscową roz 
głośnię radiową. Jednocześnie re 
lację na cały kraj przekazała te 
lewizja w głównym dzienniku 
wieczornym. Organ KC KPK 
dziennik „Granma” zamieścił 
obszerny artykuł o kubańskim 
bohaterze narodowym z okresu 
walk przeciwko hiszpańskiej do­
minacji kolonialnej, Polaku gene 
rale Karolu Roloffie-Mialow- 
skim. Ponadto opublikował duży 
artykuł pt. „Obecność Polski w 
kulturze kubańskiej”. Podkreślo­
no w nim nasze tysiącletnie tra­
dycje kulturalne oraz ich oddzia­
ływanie w ostatnich stuleciach 
na stan umysłów kubańskich, 
m. In. poprzez myśl Kopernika, 
twórczość Chopina, Mickiewicza 
i Sienkiewicza. „Granma” przy­
pomniała, że pierwsze Dni Kul­
tury Polskiej obchodzono w Ha­
wanie w 1974 roku.

jeśli takiej nie ma, to trzeba by 
ją powołać — powinna obliczyć, 
jakie straty ponosi „ukarane” 
państwo i jakiej ewentualnie 
może domagać się rekompensaty. 

Takie właśnie propozycje przed 
łożyłem generałowi Jaruzelskie­
mu. Dostrzegam bowiem, że co­
raz częściej sięga się po ekono 
miezną broń. Kiedy państwa, 
których dotknęły -sankcje, będą 
miały możliwość obrony, nikt 
nie będzie sięgał po tego rodzaju 
broń, bo mogłaby ona okazać 
się obosieczna.

Waldemar Ćwięka

Relacja ze spotkania
Dziś o godzinie 21.30 Telewizja 

Polska w programie I nada refe.. 
cję ze spotkania przedwyborcze­
go Kazimierza Barcikowskiego.

Posiedzenie

Poprawia się zaopatrzenie w wiej­
skich sklepach. Na zdjęciu: w Do­
mu Towarowym w Tychowie.

Fot. Jerzy Patan

Prezydium Rzędu
Podczas wczorajszych obrad Prezydium Rządu zapoznało się E Co­

miesięcznym raportem o stanie zaopatrzenia rynku.

/Wobec utrzymującej się wyso­
kiej, przekraczającej założenia 
planowe, dynamiki przychodów 
pieniężnych ludności, uległ zaha­
mowaniu proces równoważenia 
rynku. Przyczyniły się do tego 
także opóźnienia niektórych do­
staw artykułów przemysłowych. 
Poprawie uległ natomiast stan 
zaopatrzenia rynku w artykuły 
żywnościowe. W zakresie wyro­
bów przemysłu lekkiego korzyst­
nie przebiega produkcja i dosta 
wy towarów objętych zamówie­
niami rządowymi. Zadowalająco 
przebiegają też dostawy na ry­
nek większości towarów z grupy 
zmechanizowanego sprzętu gospo 
darstwa domowego.

Prezydium Rządu zaznajomiło 
się z informacją o realizacji żale 
ceń pokontrolnych wydanych 
przez Najwyższą Izbę Kontroli w 
wyniku przeprowadzonych w la­
tach 1084—85 kontroli w Mini­

sterstwie Pracy, Płac i Spraw So 
cjalnych.

Realizując zalecenia pokontrol­
ne minister pracy, płac i spraw 
socjalnych ograniczył liczbę przy 
znawanych ulg na PFAZ, zwięk­
szył nadzór nad procesami wdra­
żania zakładowych systemów pła 
cowych w przedsiębiorstwach, a 
ponadto rozpoczął prace nad sy­
stemowymi rozwiązaniami w 
dziedzinie płac mającymi stymu­
lować przedsiębiorstwa do zwięk­
szenia efektywności pracy i ra­
cjonalnego wykorzystywania czyn 
-niików wytwórczych.

W kolejnym punkcie obrad Prę 
zydium Rządu zaznajomiło się 
z -informacją o realizacji w 1984 r. 
„Kompleksowego programu po­
prawy gospodarki leśnej do 1990 
roku, poprawy stanu zdrowotne­
go i sanitarnego lasów oraz wła­
ściwego zagospodarowania drew­
na. (PAP)

Partie chłopskie w obliczu
wyzwań świata

(dokończenie ze str. 1)

stawowym warunkiem uchronie­
nia naszego globu przed groźbą 
zagłady. Do najważniejszych o- 
becnie wyzwań współczesności na 
leżą też kwestie światowego bez­
pieczeństwa żywnościowego i lik 
widacji zjawiska głodu, wprowa 
dzenie sprawiedliwych stosunków 
gospodarczych i handlowych, sku 
teczniejsza ochrona środowiska na 
turalnego, jak też racjonalne wy 
korzystanie malejących zasobów 
surowcowych. W pomyślnym roz 
wiązywaniu tych problemów istot 
ną rolą odegrać mogą partie 
chłopski^ i pokrewne oraz organi 
zacje rolnicze. Mówca wyraził 
przekonanie, iż warszawskie spot

.fiMó ÄPsze-
ma klimatu współpracy między­
narodowej i wzajemnego zrozu­

mienia narodów, zaowocuje po­
mysłami i inicjatywami służący­
mi wielkim potrzebom ogólno­
ludzkim -- wymagającym pilnego 
rozwiązania.

Następnie zabrał głos wicemi­
nister spraw zagranicznych — 
Ernest Kucza, Podkreślił on, że 
bilans 4'0-letniej polityki zagra­
nicznej Polski Ludowej to, nie­
ustająca praca dla pokoju i od­
prężenia. Historyczne doświadczę 
nia, a zwłaszcza tragiczne skutki 
II wojny światowej i okupacji hi 
tlerowskiej sprawiły, że dla Po­
laków szczególną wartość ma po 
kój, a konieczność jego utrwale­
nia i obrony jest głęboko zakorze 
niona w świadomości społecznej. 
Nawiązując do obecnej sytuacji 
międzynarodowej,,^. ;
kreślił, ze Polska w; pełni po­
dziela stanowisko ZSRR przed­

stawione niedawno przez sekre­
tarza generalnego KC KPZR Mi­
chaiła Gorbaczowa w wywiadzie 
dla tygodnika „Time”. Stanowis­
ko to — stwierdził — jest dobit 
nym wyrazem poczucia odpowie 
dzialności za losy całego świata.

Z kolei głos zabierali przed­
stawiciele poszczególnych delega 
cji zagranicznych. Przekazując 
doświadczenia swych krajów w 
rozwiązywaniu problemów spo­
łeczno-gospodarczych oraz rolni­
ctwa nawiązywali oni do najważ 
niejszych dziś kwestii ogólnoświa 
towych, akcentując przede wszy 
stkim konieczność zahamowania 
wyścigu zbrojeń i obrony pokoju 
światowego. Ich zdaniem niezbęd 
ne jest 'także dalsze nasilanie 
działań mających ’na celu likwi­
dację zjawisk głodu w niektórych 
krajach oraz wprowadzenie spra 
wiedliwych zasad współpracy gos 
podarczej i nowego ładu ekono­
micznego. Sprawą, która dotyczy 
wszystkich narodów jest też kwe 
stia skuteczniejszej ochrony śro­
dowiska naturalnego i efektyw­
niejszego wykorzystania zasobów 
surowcowych oraz dorobku nau­
ki i techniki. (PAP)

Zrealizowano postulaty wyborców
(dokończenie ze str. 1)

Wstępny a już przerażający
bilans kataklizmu

(dokończenie ze str. 1)

technicznych WUT Tomasz Sli- 
wowski — uruchomić centralę 
jeszcze przed wyborami do Sej­
mu PRL.

W najbliższych latach znacznie 
zwiększy się liczba telefonów na 
wsi. W'UT przewiduje wymianę

Działania na 
wyborów do

(Inf. wł.) W Stupsku odbyło się 
posiedzenie Zarządu Wojewódzkie­
go Stowarzyszenia „Wisła-OdraM z 
udziałem prezesa Tymczasowego 
Zarządu Głównego stowarzyszenia 
Edmunda Męclewskiego.

Podczas posiedzenia przyjęto 
uchwałę, która nakłada na człon­
ków stowarzyszenia obowiązek 
aktywnego działania na rzecz po­
rozumienia narodowego. Zarząd 
Wojewódzki Stowarzyszenia „Wisla- 
-Odra" w Słupsku udzielił szero­
kiego poparcia programowi odro­
dzenia narodowego zawartemu w

(Inf. wł.) W Koszalinie odbyło się 
walne zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze delegatów okręgu koszalińskie 
go Polskiego Związku Filatelistów, 
obejmującego swoją działalnością wo 
Jewództwa koszalińskie, słupskie i 
częściowo pilskie.

W ubiegłych czterech latach, co 
podkreślano w dyskusji, nastąpił dal 
szy rozwój filatelistyki na Pomo­
rzu Środkowym. W tym czasie po­
zyskano 1.819 nowych członków, a 
liczba kół wzrosła o 16.

Duże sukcesy odniesiono w działal­
ności wystawienniczej. Zorganizowa­
no 5 wystaw, w tym 2 krajowe, po­
łączone z ogólnopolskim spotkaniem 
zbieraczy filatelistycznych poloników. 
Każdego" roku organizowano także 
wystawy zbiorów młodzieżowych. Jest

ręcznych Central telefonicznych 
na automatyczne w Tychowie, 
Rymaniu, Rąbinie i Białym Bo­
rze, co pozwoli na dodatkowe 
przyłączenie do sieci telefonicz­
nej ok. 750 abonentów. W wy­
niku rozbudowy central telefo­
nicznych liczba abonentó w wzroś 
nie w woj. koszalińskim do 7,5 
tys. (Ib)

rzecz
Sejmu PRL
Deklaracji Wyborczej PRON. Uzna­
no, że członkowie stowarzyszenia 
włączą się aktywnie w propago­
wanie w różnych środowiskach, w 
tym wśród młodzieży, Deklaracji 
Wyborczej PRON i świadomego 
udziału w wyborach do Sejmu iX 
kadencji.

Zarząd Wojewódzki Stowarzysze­
nia „Wisła-Odra” wybrał delega­
tów na^ zbliżający się I Walny 
Zjzad stowarzyszenia w Szczecinie, 
oraz określił kierunki działania w 
najbliższym okresie, (pak)

już zarejestrowanych 163 zbiorów 
młodzieżowych, w tym 15 zakwali­
fikowano do udziału w wystawach 
międzynarodowych. Zarówno wystaw 
cy dorośli jak i młodzieżowi uzyskali 
wiele medali na wystawach krajo­
wych i zagranicznych.

W czasie obrad wiceprzewodniczą­
cy WR!N Marian Okulicz wręczył 
przyznaną Okręgowi PZF zbiorową 
honorową odznakę „Za zasługi w 
rozwoju woj. koszalińskiego”. Odzna­
ką tą wyróżniono także kilku dzia­
łaczy filatelistycznych.

W skład nowego zarządu Okręgu 
PZF weszli m. in. Zbingiew Stasiło- 
wicz — prezśs, Zygmunt Linke i Jan 
Prokulewicz — wiceprezesi, Andrzej 
Skorek — sekretarz, Mieczysław Du­
czmal — skarbnik, (nu)

krytycznym, grożącym zawale­
niem się,

• 102 budynki zniszczone częś
ciowo, y

• 359 domów uszkodzonych ł 
wymagających zabezpieczenia.

Niedzielna prasa meksykańska 
informuje, że część mieszkańców 
stolicy opuszcza miasto w oba­
wie przed możliwością ponowne­
go wystąpienia wstrząsów sej­
smicznych na tym obszarze.

Zjawisko to nasiliło się po dru 
gim, (20 bm.) silnym trzęsieniu 
ziemi, które wywołało masową pa 
nikę. Objęła nie tylko ludzi, któ 
rzy stracili dach nad głową. Lic2 
bę tych ostatnich ocenia się już 
na ok. 200 tys. osób.

■ńr
Ofiary tragedii trzęsienia zie­

mi chowane są w masowych głę 
bokich grobach. Trumny układa­
ne są w warstwach przesypywa­
nych ziemią i wapnem, aby przy 
spieszyć rozkład zwłok, w oba­
wie przed wybuchem epidemii.

Ekipy sanitarne rozsiewają w 
mieście średki dezynfekcyjne, 
gdyż wiele zwłok znajduje się 
nadal w gruzach, a również u- 
szkodzenie systemu ścieków mo­
że spowodować wybuch epidemii 
w każdej chwili.

Trwają dostawy 
kubańskich cytrusów

W porcie szczecińskim trwa 
rozładunek chłodniowca szczecin 
skiego „Transoceanu” m/s „So­
lano”, który przywiózł 1.050 tön

się jednak również coraz częst­
sze przypadki plądrowania opu­
szczonych sklepów i domów.

Gangi 5—<10-osobowe udające 
ochotników przybywają na miej 
see akcji ratowniczej i rabują 
sklepy, głównie jubilerskie i opu 
szczone mieszkania. Policja are­
sztowała dotychczas 20 osób. Do 
akcji zwalczania rabusiów przy­
stąpiło też wojsko, które aresz­
towało nieznaną liczbę osób. Sta 
ną one przed sądem wojskowym.

Policja utworzyła w zburzo­
nych dzielnicach miasta punkty 
kontrolne, zablokowała ulice i 
sprawdza każdy samochód ze zna 
kieni Czerwonego Krzyża, gdyż 
rabusie posuwają się i do tego, 
że używają tego znaku w akcjach 
przestępczych. '

Nasiliła się też spekulacja żyw 
nością. Brakuje mleka (i wody 
pitnej, którą handluje się na 
czarnym rynku po wysokich ce­
nach. Ceny chleba w niektórych 
piekarniach znacznie wzrosły. 
Nieuczciwi przedsiębiorcy pogrze 
bowi podnieśli ceny za usługi 
trzykrotnie.

Występując w telewizji, pre­
zydent Miguel de la Madrid okre 
ślił trzęsienie ziemi największym 
kataklizmem w historii Meksyku. 
„Prawda jest taka, że nie mamy 
dostatecznej ilości środków na 
szybkie i skuteczne zlikwidowa­
nie następstw katastrofy” — po­
wiedział.

kubańskich cytrusów. Są to grej­
pfruty. Cały ładunek przeznaczo­
ny jest na zaopatrzenie krajowe.

Przewiduje się, że do końca 
tegorocznego sezonu przez tutej­
sze nabrzeża przejdzie ich około 
40 tys. ton. Będzie to dwukrot­
nie więcej niż w poprzednim se­
zonie, (PAP)

W Stowarzyszeniu „Wisła — Odra”

nowe władze PZF
Do akcji' ratowniczej przystą­

pili .również ochotnicy, zdarzają

Sukces strażaków z Koszalina
(Inf. wł.) W sobotę i niedzielę 

nad jeziorem Kaliszany w woj. 
pilskim odbyły się II Mistrzo­
stwa Polski Strażaków-Płetwo- 
nurków, w których uczestniczy­
ło 30 ekip z całego kraju. Wyjąt­
kowo dobrze spisali się reprezen­
tanci woj. koszalińskiego, człon­

kowie klubu płetwonurków „Ma­
res” przy OSP w Koszalinie. Za­
jęli oni II miejsce. Wyprzedzeni 
zostali jedynie przez ekipę z 
Opola. Trzecie miejsce przypadło 
w udziale zawodnikom z Piotr­
kowa Trybunalskiego, (kr)

Kara śmierci dla zabójcy kierowcy
Sąd / Wojewódzki w Szczecinie ska­

zał na karę śmierci 25-letniego Ma­
riusza Radomskiego — oskarżonego o 
napad i zabójstwo. Jak ustalono 
wraz ze swym wspólnikiem 16-letnim 
Zdzisławem O. zaatakował on nożem 
kierowcę taksówki. Napadniętemu, 
z radlonemu kilkunastoma ciosam i 
udało się jednak uciec. Następnie, 
obaj w zamian za oferowane 1Ó00 zł

uzgodnili z kierowcą przejeżdżające­
go samochodu osobowego kurs do 
centrum miasta. W drodze — doko­
nali zabójstwa kierowcy.

W stosunku do Zdzisława O., któ­
ry w chwili popełnienia zbrodni miał 
niespełna 15 lat sąd orzekł umiesz­
czenie go w zakładzie poprawczym.

Wyrok nie jest prawomocny. (PAP)

«i
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Psychicznego), by otrzymać ren­
tę. Zastrzeżeń było znacznie wię 
cej, dużo zasadnych.

Piotr Fedasz i Michał Czyezyn 
postanowili odwiedzić Katarzynę 
Krasowską. Mieszkanie jej w 
starym budownictwie było za­
niedbane i brudne. Katarzyna 
Krasowska poinformowała, że 
przepracowała 16 lat, m. in. w 
„Bogusławce”, „Kazelu”, Woje­
wódzkim Domu Kultury w Ko­
szalinie. Te dane zostaną spraw­
dzone. Powiedziała, że składała 
w ZUS jeszcze w Słupsku, przed 
kilkoma laty potrzebne do stwier 
rizenia jej stanu zdrowia doku­
menty. Nie mogła się jednak sta 
wić na komisję lekarską, bo w 
tym czasie nie miała dowodu oso 
bistego. Został zniszczony. Myśli 
też o podjęciu pracy chałupczni 
czej. Wskazuje na adres koło­
brzeskiej „Wenedy”, która poszu 
kuje pracowników.

Katarzyna Krasowska jest oso 
bą nieporadną, być może też 
chorą. Tym razem jej sprawa zo 
stała załatwiona, ale na jak dłu­
go? Czy po trzech miesiącach nie 
wróci problem? Czy nie prościej 
byłoby pomóc jej w sposób prak 
tyczny (wysłać pisma, czy pra­
cownikowi powierzyć skompleto 
wanie dokumentów niezbędnych 
do ubiegania się o rentę inwa­
lidzką)? Jeśli lekarze nie znajdą 
podstaw do przyznania jej tego 
rodzaju świadczeń, wtedy przy­
najmniej będzie jasne, że jest 
ona zdolna do pracy, że nie mo­
że starać się o pomoc z urzędu.

Taki właśnie wniosek sformu­
łowali Piotr Fedasz i Michał Czy 
czyn, którym tę sprawę powie­
rzono. Okazało się jednak, że nie 
do końca została rozpoznana spra 
wa Katarzyny Krasowskiej, że 
rozwiązanie ma tylko charakter 
tymczasowy. Można mieć poważ­
ne zastrzeżenia do osoby, jej sty 
lu życia itp., ale urząd musi 
mieć pewność co do faktów. 
Tymczasem nie wszystko jest ja 
sne. Nie wszystkie aspekty spra 
wy były znane administracji, nie 
ma wielu dokumentów, bo peten 
tka ich nie przedstawiła... A je­
śli ona, ze względu na swoją np. 
chorobę, nie potrafi tego załat­
wić?

Anna Romanowska

‘85“

Pamiętam dyskusje sprzed paru lat, w których sam tai 
miałem okazję uczestniczyć, — Nowe iłobki to wymysł 
malkontentów, urlopy wychowawcze matek rozwiążą gene­
ralnie problem opieki nad maluchami. Takie opinie prze­
ważały wśród planistów i administratorów służby zdrowia. 
Czasy były trudne, ale w tej kwestii panował nastrój nie­
mal radosnej euforii. Głosy sceptyczne, także prasy, w tym 
i naszej gazety zbywano wzruszeniem ramion. Tymcza­
sem, przynajmniej od dwóch lat, wzrosło społeczne parcie 
na żłobki, brak miejsc w tych placówkach w skali całego 
kraju staje się coraz dotkliwszy.

M ALEJĘ atrakcyjność zasił- 
I ków wychowawczych. Mniej 
•zasobne rodziny z wielkim 

trudem rozwiązują problemy swo 
jej egzystencji. Coraz Częściej 
matki decydują się na powrót do 
pracy, nie wykorzystując w peł 
ni wychowawczego urlopu.

Przy powiększającym się nie­
doborze miejsc w żłobkach, za­
razem ich zatłoczeniu, poprzez 
przekroczenie limitów, oddawanie 
nowych żłobków staje się koniecz 
nością.

Jaka jest jednak żłobkowa rze 
czywistość? W Koszalińskiem, w 
1984 r. już 230 podań zaopiniowa 
no odmownie. 35 żłóbków, jakie

nych miejsc, wszędzie dokonywa 
no przyjęć ponadnormatywnych, 
mimo to nie zaspokajając wszy­
stkich, oficjalnie ujawnionych po 
trzeb.

kZY można liczyć na szybszą 
, poprawę sytuacji? Otóż o- 
twarcie trzeba powiedzieć, 

że w najbliższym czasie nie. Z 
początkiem 1986 r. powinien wre 
szcie zostać oddany nowy żłobek 
w Karlinie, budowany ze środ­
ków NFOZ, przy dużym zaangaźo 
waniu społeczeństwa i miejsco­
wych zakładów pracy. Budowla­
ni mają jeszcze oddać żłobek we 
wrześniu br., wówczas będzie 
można przystąpić do jego wypo

Czy oddzielnie 
łelepiei?

funkcjonują w województwie, po 
siada 2.107 miejsc budżetowych, 
czy, jak kto woli, normatywnych. 
Tymczasem w tym roku przyjęto 
do nich jeszcze dodatkowo 520 
maluchów.

Znaczna część żłobków jest 
przepełniona, co wywołuje kłopo­
ty sanitarne, porządkowe, utrud 
nia pracę personelu, pogarsza Wa 
runki opieki. A jeśli dodać do te 
go zupełny brak żłobków w licz­
nych miejscowościach, gminach... 
I tak jest w całym kraju.

Pamiętać wreszcie trzeba, że 
niemała część żłobków, to stare, 
niefunkcjonalne obiekty, O kiep­
skim standardzie technicznym, 
skromnym zapleczu. Wymagają 
modernizacji. Przyjrzeć się war 
to, choć pobieżnie geografii sie­
ci żłobków i społecznego na nie 
zapotrzebowania. Otóż w obrębie 
Wojewódzkiego Szpitala Zespolo­
nego w Koszalinie funkcjonuje 
14 żłobków (w samym Koszalinie 
11), posiadających 865 miejsc bu 
dżetowych. Przyjęto do nich 1.020 
dzieci, a wciąż jeszcze oczekuje 
na miejsce ponad 100 dzieci.

W rejonie ZOZ Drawsko w 5 
żłobkach z 270 miejscami przyję 
to ponad ustalone normatywy 70 
maluchów, a mimo to są jeszcze 
oczekujący na wolne miejsca.

W Kołobrzegu, przed paroma la 
ty przeznaczono żłobek na przed 
szkole, a dziś limity przyjęć prze 
kroczono o 70, zaś piętnaścioro 
dzieci, z braku miejsc, nie oitrzy 
mało skierowania. Podobnie jest 
w pozostałych zakładach opieki 
zdrowotnej i poszczególnych miej 
scowościach. Nigdzie nie ma wol

sażenia. Budowa ta ma już co 
najmniej dwuletni „poślizg", po­
nieważ w swoim czasie projek­
tanci pokpili sprawę zapewnie­
nia jej dopływu ciepła. Wreszcie 
z tym problemem się uporano, 
no i Karlino, posiadające do tej 
pory miniżłobek z 20 miejscami, 
otrzyma nowoczesną placówkę, z 
75 miejscami.

Na podobnych zasadach przy­
stąpiono już do budowy nowego 
żłobka w Czaplinku. Była to po 
ra najwyższa, bowiem jeden z 
dwóch żłobków w tym mieście, 
to stary, walący się obiekt, które­
go żywotności nie mógł już prze 
dłużyć żaden remont. Przekaza­
nie placówki ma nastąpić za dwa 
lata.

Z informacji jakie uzyskałem w 
Wydziale Zdrowia Urzędu Woje­
wódzkiego wynika, iż w następ­
nej 5-latce nie planuje się budo 
wy żłobków z tzw. limitów inwe­
stycyjnych. Trudno daó wiarę (ma 
jąc nawet świadomość znacznych 
trudności I ograniczeń), że w pla 
nie społeczno-gospodarczym wo­
jewództwa nie uwzględnionó bu­
dowy tak bardzo potrzebnych pla 
cówek.

— Być może — mówi lekarz 
wojewódzki, Seweryn Jurgiela- 
nieć — raz jeszcze zbilansujemy 
nasze potrzeby w zakresie bu­
downictwa placówek ochrony zdro 
wia i na przykład zrezygnujemy 
z jednego wiejskiego ośrodka 
zdrowia w rejonie, który na u- 
partego może się obejść bez tej

placówki, właśnie na rzecz no­
woczesnego żłobka. H

Pewne złagodzenie występują­
cych niedostatków powinno jed­
nak przynieść oddanie nowych 
żłobków przez spółdzielczość mie 
szkaniową, w ramach osiedlowego 
budownictwa socjalnego, którego 
koszty są następnie refundowane 
przez budżet terenowy. Z począt­
kiem 1986 r. tym 'Właśnie sposo­
bem zostaną oddane 2 nowe żłób 
ki w Koszalinie na osiedlu „Przy 
lesie” — obydwie placówki we­
dług typowych standardów, po 
75 miejsc. Za dwa lata nowy żło­
bek wybudowany będzie także w 
Szczecinku (tylko 30 miejsc), a za 
3 lata w Złocieńcu, Białogardzie, 
Szczecinku i kolejny w Koszali­
nie. W 1990 r. znowu w Kosza­
linie, a ponadto w Kołobrzegu i 
Drawsku.

I tu dochodzimy do kolejnego, 
bardzo ważnego problemu — kon 
cepcji budowania placówek wy­
chowawczych dla dzieci w ogóle. 
W Koszalińskiem, tak jak w ca­
łej Polsce buduje się osobno żłób 
ki i przedszkola. Po zakończeniu 
żłobkowego stażu dziecko, z re­
guły trzyletnie, wędruje do przed 
szkoła, najczęściej w oddalonym 
miejscu. Zmiana otoczenia powo 
duje stresy, różne komplikacje 
psychiczne, wychowawcze. A 
względy ekonomiczne? Przecież 
wspólna placówka, żłobek — 
przedszkole, z tymi samymi fun­
damentami, jedną; kotłownią, za­
pleczem, kuchnią, będzie koszto­
wała o wiele taniej. Teraz bu­
duje się tó samo,; ale podwójnie.

Oczywiście, oponenci wynaidą 
wiele argumentów: a to, że ma­
luchom potrzebna jest odrębna 
kuchnia, że trzylatek wymaga m 
nej opieki, a sześciolatek też in­
nej. Wszystko to prawda,' jednak 
koncepcja połączonych placówek 
jest słuszna. W krajach socjali­
stycznych nie buduje się już dzi 
sial odrębnych placówek, a 
wspólne, choćby tylko w ZSRR 
i w Rumunii. I zdają dobrze eg?a 
min, co zaświadczy każdy, kto je 
oglądał. Jak się ókazuje, jest na 
wet w Polsce odpowiednia doku 
mentacja takich wspólnych pla­
cówek, które, chęć; pod jtednym 
dachem, mieszczą się jednak w 
odrębnych częściach.

Typowe projekty , zakładają 
trzy rodzaje takich placówek, ob 
liczonych na różną liczbę miejsc, 
zależnie od wielkości miejscowoś 
ci. Uwzględniają one konieczne 
odrębności, np. personelu wycho 
wawczego. Wspólne są jednak 
pomieszczenia gospodarcze, na­
wet kuchnia, z której wyłącza 
się tylko kuchni^ mleczną dla 
żłobka. Wspólna jest stdłówką, ga 
binety lekarskie, admińistrjacja, 
zarządzanie. Jest wtedy realna 
szansa na ograniczenie persone­
lu gospodarczego i pomocniczego, 
administracji. ' '

NIKT jednak tych projektów 
nie realizuje. Nadal dwa re­
sorty — zdrowia i oświaty 
— uprawiają własną partykular­

ną politykę, nie mającą wiele 
wspólnego ze społecznym intere­
sem. Korzyści ekonomiczne, do­
bro dzieci, wygoda rodziców, to 
nic w porównaniu z dobrym sa­
mopoczuciem urzędników. Po co 
razem — skoro lepiej oddzielnie?

Jerzy Rudzik

Z Deklaracji 
Wyborczej
OBYWATELKI 
I OBYWATELE»

W 1990 roiku będzie nas bli­
sko 39 milionów. Musimy pra 
cować i gospodarować tak, aby 
stale pomnażać dochód naród o 
wy — fundament naszego by 
tu i rozwoju, jedyne źródło po. 
prawy warunków życia naro­
du, wyznacznik godnego miej­
sca Polski na arenie świato­
wej,

Praca sumienna i umiejęt­
na jest naszą najwyższą po­
winnością, ogromną rezerwą, 
wręcz sprawą honoru. Nawet 
minuty się liczą, zmarnotra­
wione na tysiącach stanowisk 
przynoszą wielkie, bezpowrot 
ne straty. Kto nie szanuje pra 
cy sam nie ma prawa do sza­
cunku. Poszanowanie należy 
się najlepszym pracownikom! 
Niech stają ślę wzorem do do­
równania !

Niech wysiłek własnych rąk 
i umysłów tworzy nasze lo­
sy, nasz dzień dzisiejszy i przy 
szłość!

Nigdy więcej życia ponad 
stan, życia na kredyt! Nigdy

więcej złudzeń i gołosłownych 
obietnic!

W nadchodzących wyborach 
opowiemy się za tym, alby 
Sejm IX kadencji kierował 
się wytyczną zrównoważonego 
rozwoju społecznego i gospo­
darczego, stosował politykę słu 
żącą coraz lepszemu zaspoka­
janiu potrzeb materialnych i 
kulturalnych naszego narodu.

W tym celu konieczne jest:
— konsekwentne realizowa­

nie reformy gospodarczej;
— podnoszenie wydajności i 

jakości pracy oraz odpowied­
nie jej wynagradzanie; za wyż 
sze i lepsze wyniki płaćmy 
znacznie więcej, za niższe i 
gorsze — znacznie mniej!

— wyzwalanie inicjatyw i 
przedsiębiorczości załóg, samo­
rządów pracowniczych oraz 
kadry kierowniczej;

— dalsze systematyczne ogra 
niczenie inflacji godzącej w 
poziom życia społeczeństwa;

— szybsze rozwiązywanie pro 
blemu mieszkaniowego po­

przez: usprawnienie organiza­
cji budownictwa i remontów, 
zwiększenie produkcji nieod­
zownych materiałów, wprowa

dzenie korzystniejszych techno 
logii, lepsze wykorzystanie po 
tencjału wykonawczego, utrzy 
-manie w należytym stanie 
istniejących budynków oraz 
pełne spożytkowanie inicjatyw 
spółdzielczości mieszkaniowej, 
budownictwa zakładowego i 
indywidualnego;

— popieranie rozwoju usług 
i drobnej wytwórczości w każ 
dym sektorze; przyjęcie wobec 
sektora nieuspołecznionego 
aprobowanej społecznie i usta 
bilizowanej polityki;

— rozwój sieci i wyposaże­
nia oraz właściwe, dobrze słu 
łące ludziom funkcjonowanie 
obiektów socjalnych, placówek 
służby zdrowia, oświaty, kul­
tury, handlu, poczty i łączno­
ści, gospodarki komunalnej;

—- wzmocnienie ochrony naj 
słabszych ekonomicznie grup 
ludności;

— wzmożenie troski o oj czy 
stą przyrodę; przywracanie 
równowagi między rozwojem 
gospodarki a stanem środowi­
ska i wykorzystaniem zaso­
bów naturalnych;

—zacieśnianie więzi gospo­
darczych z państwami RWPG 
oraz pomnażanie korzyści pły 
nących z międzynarodowego 
podziału pracy;

— zdynamizowanie zdolności 
eksportowej naszej gospodar­
ki;

— stopniowe rozwiązywanie 
problemu zadłużenia państwa.,

SPOJRZENIE

.się skarżą?'
Wiele skarg z województwa koszalińskiego trafia do Ko­

mitetu Wojewódzkiego, Komitetu Centralnego PZPR. Pi­
szą ludzie, bo nie załatwiono pozytywnie ich prośby w urzę­
dzie. Jak jest faktycznie? Czy mieli powód do dalszej in­
terwencji?

Sprawa Katarzyny Krasowskiej jest jedną z wielu. Zo­
stała załatwiona, ale po interwencji KW PZPR w Koszali­
nie. Dlaczego nie od razu? To pytanie, jako pierwsze, za­
dali próbujący dojść przyczyn Piotr Fedasz .— kierownik 
Biura Wojewódzkiej Komisji Rewizyjnej PZPR i Michał 
Czyezyn — aktywista Wojewódzkiej Komisji Kontroli Par­
tyjnej.

ALE od początku. Katarzy­
na Krasowska zwróciła się 
do działu służb społecznych 
Wojewódzkiego Szpitala Zespolo­

nego w Koszalinie z prośbą o 
pokrycie kosztów leczenia i przy 
znanie jej bezpłatnych obiadów. 
Ma 42 lata, nigdzie nie pracuje, 
nie ma renty inwalidzkiej i żad 
•nych litonych środków do żyda. 
Prowadzi wspólne gospodarstwo 
z człowiekiem, który otrzymuje 
niską rentę. Helena Górska — 
z-ca dyrektora do spraw społecz 
nych Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego w Koszalinie zdecy- 
dowałą pokryć ze środków pań­
stwowych koszty leczenia Kata­
rzyny Krasowskiej, natomiast 
nie znalazła podstaw do przyzna 
nia jej bezpłatnych obiadów. 
Uzasadniła tę decyzję, że zainte­
resowana jest w wieku produk­
cyjnym, a nie pracuje, że nie ma 
przyznanej renty inwalidzkiej i że 
w tym kierunku nie poczyniła 
żadnych starań. Helena Górska 
jest przekonana o słuszności swo 
jej decyzji.

Zofia Krasowska postanowiła 
jednak po otrzymaniu tego pis­

ma zwrócić się do Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR. Stąd skarga 
trafiła do Wydziału Zdrowia i 
Opieki Społecznej Urzędu Miej­
skiego w Koszalinie. Tu zdecydo 
wano przyznać obiady bezpłatne 
Katarzynie Krasowskiej. ...No i 
właśnie — dlaczego?

Teresa Wróbel — z-ca kierow­
nika Wydziału Zdrowia i Opieki 
Społecznej UM w Koszalinie wy 
jaśniła, że nie interwencja KW 
PZPR wpłynęła na zmianę decy 
zji, a określona sytuacja. W tym 
czasie bowiem Katarzyna Kra­
sowska była chora, nie mogła 
chodzić, musiała leżeć. Zrozumia 
łym jest więc, że w takim sta­
nie nie mogła podjąć starań o 
pracę czy o przyznanie renty in 
walidzkiej. Świadczenie to posta 
nowiono przyznać tylko na trzy 
miesiące. Również Sabina Sujak 
—■ miejski inspektor do Sprąw 
pomocy i opieki społecznej tym 
samym uzasadniła zmianę decy­
zji. Przy okazji padają stwier­
dzenia, że Katarzyna Krasowska 
nigdy nie pracowała, nie czvniła 
żadnych starań skoro jest chora 
(leczy się w Poradni Zdrowia

„Moja rodzina

Jak już informowaliśmy, w so 
botę w koszalińskim amfiteatrze 
odbyła się tradycyjna impreza 
„Moja rodzina”. Podobnie jak w 
latach poprzednich władze mia­
sta uhonorowały najmłodszych 
mieszkańców Koszalina nadając 
im uroczyście imiona. Natomiast 
grupa osiemnastolatków otrzyma 
ła dowody osobiste. Specjalnie 
wyróżniono także pary małżeń­
skie, które obchodzą w tym roku 
srebrne, rubinowe i złote gody, 
Migawki z tej uroczystości przed 
stawiamy w naszym fotorepor­
tażu. (pat)

Zdjęcia: Jerzy Patau
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Podczas sondy tetefionifczBaj „Głosu Poiawaa” joden z 
rozmówców zaadresował pytanie do kandydata na polki, 
redaktora JOZEFA KIEŁBA, który ze względu na ckwdo- 
we kłopoty ze zdrowiem nie lirał bezpośredniego udziału 
w akcji. Pytanie jednak przekazaliśmy red. Kiełkowi z 
prośbą o odpowiedź. Jak widać naiz kandydat na pasta i*- 
reagował niemal natychmiast, czego efekt publikujemy po­
niżej:

Pytanie: Wypowiadał *ię Pan 
na spotkaniach konsultacyjnych
0 problemach służby zdrowia. 
Mnie, jako mieszkańca Koszali­
na, interesuje przede ,wszystkim 
problem budowy szpitala woje­
wódzkiego. Kiedy w końcu wła­
dze zajmą się tematem poważnie,
1 jak Pan, jako kandydat aa pa­
sła, wesprze działanie Władz w 
tym zakresie. Nam dzisiaj, moim 
zdaniem, potrzebny jest szpital 
niezależnie od Hcźby miejsc. Po 
prostu musimy zaczął go budo­
wać. Co Pani o tym sądzi?

Odpowiedź: — O potrzebie bu 
dowy nowego szpitala wbjewódż 
kiego wypowiadałem się nie tyl 
ko na spotkaniach konsultacyj­
nych. Postulat jego budowy za­
warłem również w deklaracji 
programowej, Tymczasowej Rady 
Wojewódzkiej BRON, której pro 
jęki przygotowywałem w 1984 
roku.

Opowiadałem się i opowiadam 
nadal za budową naprawdę no­
woczesnej placówki, która po 
ipiierwisze — będzie mogła służyć 
pomocą i konsultacją pozostałym 
placówkom służby zdrowia w wo 
jewódzitwie, a po drugie — bę­
dzie mogła być nowoczesna rów 
nież po roku 2000. (To znaczy, 
że będzie mogła być unowocześ 
niana, że będą w niej możliwo 
ści instalowania aparatury i u- 
rządzeń, które technika i medy 
cyna skonstruuje w przyszłości).

Budowę takiego właśnie szpi­
tala władze wojewódzkie (WRN 
i wojewoda) rozpoczęły. Ma on 
liczyć 1.200 łóżek. I z tego. lak- 
tu czyni się wojewódzkim wła­

dzom zarzut, że 
szpital zbyt duży, że „takich 
cówek obecnie sdę nie buduj 
kraju”. I pod tym pretekstem 
władze centralne odmawiają wtą* 
czernią koszalińskiego szpitala do 
planu centralnego.

W tej sytuacji — za jedynie« 
słuszne rozwiązanie uwatanv; 
aktualne propozycje władz: bu­
dowy woj. szpitala na 1.200 łó-- 
żek w dwóch etapach. ‘

W I etapie — całe zaplecge 
techniczno-gospodarcze i labora­
tory jno-analityczne oraz 700 łą­
tek (Nadwyżka mocy zaplecza 
techniczno-gospodarczego i ahaJk, 
tycznego) będzie mogła obsiugi 
wać dotychczasowy stary szpitel 
oraz oddział ginekologicżno-pcłcż 
hicęy przy ulicy Karola Marksa. 
W II etapie — reszta oddziałów 
szpitalnych.

(Zmiana koncepcji budoWy, z 
uwagi na zaawansowanie prac 
dokumentacyjnych i robót wstęp 
nych — oznaczałaby: po. pierw­
sze — stratę kilku lat, po dru­
cie — utratę możliwości źbudo 
wania placówki, która będzie 
mogła być unowocześniana i w 
wieku XXI. A wreszcie — tak 
budowany szpital uniknie drama 
tycznego losu wielu placówek, 
(titóire planowano t budowano na 
400, czy 500 łóżek, a które szyb 
•ko po wybudowaniu musiały 
(zwiększać liczbę łóżek (również’ 
•znacznie) mimo zaplecza niezdoL 
nogo do obsługiwania tych „do­
datkowych” łódek.

Dramat szpitala we Włocławku; 
powifnien być ostrzeżeniem dla 
tych, którzy zapominają o tej na

ązej dotychczasowej praktyce. 
Braktyte' „dostawiania” łóżek.

Oczywiście, problemem nie jest 
zatem rozpoczęcie budowy woj. 
szpitala (bo jtsi en w pdanae in 
westycyjnym województwa i pra 
oe są kontynuowane), ale wpro­
wadzenie tej inwestycji do pla­
nu centralnego, przekonania 
władz centralnych o słuszności 

• naszej koncepcji.
Jestem przekonany> & rczpo- 

ęaęde i kbfttyĄuewaftte budowy 
te środków ’ ifiWestycyJnych wo- 

■ jewćdzfewa będzie najlepszym 
argumentem jaki można będzie 
dać przyszłemu Wojewódzkiemu 
despotowi Poselskiemu na uza- 

, sadnieme interpelacji w tej spra 
wie. I choć obecnie oznacza to 
©grapicaenie wydatków na budo 
wę iwy eh placówek służby adro 

" w4a w województwie — trzeba 
takie decyzje podejmować. Trze 
ha przekonywać społeczeństwo 
województwa n słuszności takie­
go postępowa»!«, jako. że nowy 

- wzpiM, chęć budowany w Kosza 
linie, służył będzie wszystkim 
mtetfdtaóeent województwa.

mm bear*iście, że koszt wy 
budowania I łódka Szpitalnego 
wynosi ebe<kde w krgju od 7,5 
Kło 0 ndp zł. Wiem, że w latach 
tail—1988 wybuduje się W Pol 
see 29 ndwycS świtali na 24 tys. 
łóżek, zai yt lalach 1988—1090 
zakłada się wybudowanie 27 tys. 
łódek. Wiem jednak również, że 
tymi którzy ode ązeka ją z założo 
ftypti , rękami, którzy własnymi 
stoomnymi środkami wykonają 

> ęzęść pracy -*■ każda władza 
przy jdzie z pomocą.

Będę Wäge nadal przekonywał 
6 fifctsWMdel przyjętej koncepcji 
budowy wojewódzkiego szpitala 
W Kesea&m«. I będą zabiegał o 
mjuśmików. tak w wojewódz­
twie, j»k też w Warszawie.

I choć 1 styawlnia 18*8 roku, na 
kihtefwej liście budujących się 
88 szpitali, nie będzie naszego 
koszalińskiego afcpitala — wie­
rzę, że na tę listę zostanie en w 
stosownym czasie wprowadzo­
ny.

MmT KMb

P. I. O nteodzowności budo­
wy nsssąje i nowocześnie wypo 
każonego szpitala wojewódzkiego 
ndę trzeba przekonywać tych, 
którzy leczyli się w starym szpi 
talu, odwiedzali osoby sobie Mis
kie przebywające w nim na le­
czeni u, bądź tabieg&łi o specja­
listyczną pesnoc. Wszyscy oni 
wiedzą, te budowa takiego szpir 
tak jest w województwie ko­
niecznością. I to bardzo pilną.

J. K.

W niewielkiej salce Stacji Hó 
dowli Roślin w Biesiekierzu sie 
dzi kilkanaście osób. Reszta stoi 
przed budynkiem, paląc papieru 
sy.

— Powinien już być — słychać 
głosy. ,

Jeszcze parę minut i gospoda 
rże prowadzą kandydata na po­
sła ADAMA STADNIKA. Sala 
wypełnia się do ostatniego migi, 
sca. Zebrało się tu około 100 
osób: pracowników stacji, roto 
ków z okolicy, mieszkańców 
wisi. Przyjechał też Jan Kżpicą, 
prezes WK ZSL, przewodniczy 
cy koszalińskiej WRN.

Prowadzący spotkanie prze­
wodniczący RG PRON Tadeusz 
Grądteki wita wszystkich.

— Zabiegaliśmy bardzo o przy 
jazd właśnie Adama Stadnika 
mówi. — Znamy go, pracuje 
przecież po sąsiedzku. Wiemy, iż 
nieobce mu są sprawy rolnictwa, 
którym tu głównie żyjemy. Ma­
my więc dziś okazję podyskuto 
wać o sprawach swoich i kraju.

Przedstawia w kilku zdaniach 
, życiorys kandydata.

Po chwili o głos prosi iłaczdl 
nik gminy Jan Lach. Mówi o rea 
lizacji wcześniej Zgłoszonych na 
zebraniach postulatów. Z relacji 
tej wyłania się obraź proble- 

1 mówi, z którymi borykają się 
mieszkańcy i władze gminne. Ze 
zgłoszonych 67 wniosków 10 mu 
siano odłożyć na później, mp. 
dotyczących budownictwa, tele­
fonizacji, gdyż o tym nie decy­
dują tutejsze władze. 14 spraw 
adresowano do Urzędu Gminy, 
pozostałe do geesu, pekaesu, spół 
dzielni mleczarskiej, drogowców 
i innych. Większość ź nich zrea 
lizowano w tym i ubiegłym ro­
ku. Trzeba jeszcze m. in. poste 
wić przedszkole, sklepy we 
wsiach, utwardzić kilometry 
dróg. Lista potrzeb jest ęiągte 
jeszcze długa.

po naczelniku nikt jakoś nie 
kwapi się do Zabrania głosu. Wy 
stępuje więc A. Stadnik: Chcę
wysłuchać waszych postulatów, 
czekam na wasze myśli. Urodzi­
łem się i wychowałem na wsi, 
znam blaski i cienie rolnictwa.

, Musimy zrobić wszystko, żeby 
na wsi żyło się godnie. Władze 
określiły taki program, zadaniem 
Sejmu będzie kontrola jego reja 
lizacji.

Dyrektor SHR Stanisław Tom 
czak:

— Dla rolnictwa ważne są nie 
tylko nawozy i traktory, ale i 
mądra polityka, której przez wie 
le lat nie było. Teraz rolnicy po 
czuli lepsze perspektywy;) mło­
dzi obejmują po ojcach gospoda* 
«twa.. To dobrze. Korzystając z 
obecności przedstawicieli władz 
wojewódzkich przedstawię trzy 
lokalne sprawy, bolące nas* bat-

dzo. Mamy jedne z najlepszych 
gleb w województwie, ale kom­
pleksowej melioracji, która tu 
dałaby szybsze i większe niż 
gdzie indziej podniesienie plo­
nów, doczekać się nie możemy. 
Albo braki wapna. Pięć lat te­
mu 65 proc. ziemi w gminie by 
lo zakwaszonych, teraz już po­
nad 80 proc. I jeszcze służba 
zdrowia. Gabinet dentystyczny 
stoi w ośrodku pusty, bo nie ma 
lekarza. Czyżby nie mógł dojeż 
dżać z Kośzaliaat

To wystąpienie spotkało się 
z gromkimi brawami. Ludzie się 
ożywili, proszą o głos.

Marian Jankiewicz, rolnik z 
Kraśnika mówi o ciągłym ruchu 
cen, marnotrawstwie owoców, po
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dając ją teraz na działki. Zbrr- 
ku pastwiska może więc trzymać 
niewiele owiec i zmuszony był 
oddać prawie cały obiekt na ma 
gazyn papieru. Czy tak powinno 
być? — pytał.

Leszek Małysz, przewodniczący 
tutejszego ZSMP, odczytał apel. 
„Wszyscy pragniemy Ojczyzny za 
sofonej, gospodarnej i sprawiedli­
wej, by życie było coraz lepsze”, 
Zebrani usłyszeli także, że Pol­
sce i światu potrzebny jest po­
kój, o który trzeba zabiegać. X 
Oklaskami wyrażono aprobatę 
tym słowom. Apel zostaje przyję 
ty jako rezolucja zebrania.

Na pytania i wnioski odpowia­
da A. Stadnik: Płace w rolnic­
twie, różne systemy... Uważam,

trzebić wyplenienia spekulacji.
— Sejm musi się też zająć —- 

dodaje — niskimi emeryturami 
rolników. Boli nas, że zdając pań 
stwu gospodarkę, oddając tyle 
płodów, dostajemy mniej niż 
sprzątaczka. Czy tak powinno 
być?

Burzliwe oklaski mówią o po­
parciu tych słów. Z sali padają 
pytania do A. Stadnika.

— Jak pan widzi ujednolicenie 
płac w rolnictwie, aby za tę sa­
mą robotę jedni nie dostawali 
więcej od drugich? Co robić, by 
młodzi nie uciekali ze wsi? — za 
pytał Andrzej Sobstyl, mechanik 
w SH1R.

— jesteśmy zrzeszeni, nasz za­
kład przynosi zysk, który jest dzie 
lony i pokrywa deficyt innych 
stacji — wyjaśnia brygadzista 
warsztatów Roman Ciepiaszuk. 
— Czy kandydat jest za tym, że 
by zysk był dzielony na miejscu, 
Czy ma też pokrywać straty in­
nych?

— Gdybym nie był zfoowidow- 
cem, to miałbym teraz o 400 zło 
tych większą emeryturę — po­
wiedział wiceprezes tutejszego ko 
ła ZBoWiD, Aleksander Kazimie 
rowicz. — Takich ludzi jest wie 
lu. Obecne zasady podwyżek eme 
rytur krzywdzą nas. Prószę o 
tym powiedzieć w Sejmie.

Leon Kaźmierczak mówił © wy 
budowanej przez, siebie owczarni 
w Tatowie i staraniach o ziemię, 
‘ terą dostał inny rolnik, sprze-

że jak dojdzie do samowoli pła­
cowej i cenowej to będzie źle,
Ale liczę na rozsądek ludzi... Za­
trzymać młodych na wsi — oto 
jest problem najważniejszy. Nie 
ma na to recepty. Młodym po­
trzebna jest stabilizacja, utożsa­
mienie z miejscem życia. Co do 
dzielenia zysków. Jeżeli podział 
wynika z kooperacji, jestem za, 
ale jeżeli jest to twór sztuczny, 
nie ma racji bytu...

Oświata. Żeiby nie było podręcz rfr 
ników, to dla mnie nie może być 
nic gorszego. Jeżeli już dzieci uczy 
my improwizacji, to nie dziwmy 
się, że potem czynią tak przez ca 
łe życie, Jestem za tym, żeby 
pomagać nauczycielom, stawiać 
domki, aby związać ich z tere­
nem. Sprawy podnoszonej przez 
pana Każmierczaka nie znam, 
ale biada nam, jeśli z trudem 
budowane obiekty stoją potem 
puste.

—• Uważam, że potrzebny nam 
jest społeczny zryw — powie­
dział na koniec A. Stadnik. — Na 
razie drepczemy w miejscu. A 
sumptem powinny stać się wybo 
ry, 13 października. Apeluję o to. 
Wesprzyjcie ten nowy Sejm.,.

długotrwałe oklaski zakończyły 
to wystąpienie. Wyrażały podzię­
kowanie i poparcie, mówiły o 
zgodności poglądów w porusza­
nych sprawach.

Mirosław Słodiiński

DZIENNIKARSKI RAJD „GŁOSU" 2 KANDYDATEM

Już chcą traktować
jak posła

Gł»gWi*my się w piątek rano, między 9—10. To jest po­
pa, * w której Krayaetoł Jaituszewski, dyrektor . PGR w 
Przechlewie, kandydat na posła do Sejmu PRL IX kadencji, 
zwykł kończyć biurowe obowiązki. Do pracy przychodzi za 
dwadzieścia siódma. Ludzie dobrze o tym wiedzą i kto ma 
jakąś sprawę wie, że najlepiej wczesnym rankiem. Wczo­
raj K. JaltuazeWski wrócił z Warszawy. Był na uroczystoś­
ci wręczenia dorocznych nagród „Trybuny Ludu”. Otrzyj 

mai li nagrodę, o czym już wcześniej donosiliśmy;
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W ROLNICTWIE każdego 
dnia najważniejsze są po­
ranne godziny, żeby wszy­

stko wprawić w ruch, zapoznać 
się z meldunkami, wydać dyspo­

zycje — powiada K. Jałtuszew- 
ski. — Potem, gdy już wszystko 
się kręci, trzeba pojechać do za­
kładów, zobaczyć...

Zakład Usług Technicznych w 
Szeżytnie. W niedużym pomiesz­
czeniu praeują dwie tokarnie: — 
Przydają się bardzo do regene­
racji części maszyn i ćiągników. 
Karda© mi zależy — mówi dyrek­
tor — żeby szybko skończyć re­
mont tage urauea 1281. Potrzeb­
ny jest do grek. Jeszcze kilka 
adań de mechaników i jedzie- 
my de suszarni ziemniaków. 
Ciemniaków? H Tak, w suszar­
ni zielonek teraz suszymy ziem­
niaki na paszę

— Szkoda łśy było, żeby coś 
się zmarnowało. A pleń mamy 
bardzo debry, dużo lepszy niż w 
ubiegłym reku — 230 kwintali 
z hektara, czyli prawie o 1Q0 
kwintali więcej; Pókażę jeszcze 
pole, gdzie kombajny zbierają 
około 300 kwintali ziemniaków z 
hektara. To w Zakładzie Rol-

% l « #

się z załogą. Kiedyś była jedną 
z najgorszych w przechlewskim 
PGR. Dziś jest jedną z najlep­
szych. Na koniec minionego ro­
ku gospodarczego zakład dał 45 
min zł zysku.

Jaituszewski z ludźmi rozumie 
się wpół słowa. Nie ustoi z za­
łożonymi rękoma. Na kombajnie 
ziemniaczanym mówi co ma do 
powiedzenia i jednocześnie po­
maga wybierać kamienie z ziem­
niaków.

Rozmowy dotyczące osoby dy­
rektora zaczynają się zwykłe od 
słowa „nasz”... I nie raz styszę, 
że już chcą traktować K. Janu­
szewskiego jak posła, że może 
wiele dobrego zrobić dla rol­
nictwa, Szef się peszy: — Prze­
stańcie z tym tytułowaniem, bo 
jeszcze nie wiadomo czy wygram. 
Potem mówi mi, że ma wiele 
spraw nadających się do przed­
stawienia w parlamencie. Są tak­
że takie, o których rozmawia na 
polu z ósmoklasistami Zbiorczej 
Szkoły Gminnej w Przechlewie, 
którzy Zbierają ziemniaki. Pod­
ręczniki, kontynuacja nauki mło­
dzieży pochodzenia wiejskiego;, 
dalsze losy życiowe związane z 
powrotem na wieś. Różne są opi­
nie, odczucia.

Wracamy do Przechlewa. Żni­

wa zakończono tu 3 września plo­
nem 25 q czterech zbóż z jedne­
go hektara. Wynik bardzo dobry, 
jak na warunki przechlewskiego 
PGR, który gospodaruje na 7200 
ha użytków rolnych, wśród któ- 
fych 70 proc. stanowią gleby 5— 
6 klasy.

— Plon jest lepszy niż w ubie­
głym roku, chociaż aura wyjąt­
kowo nam dokuczyła — dodaje 
K. Jaituszewski. — Byłoby wię­
cej zboża, gdyby nie wyległo. 
A na dziś mamy zasiane 30 proc. 
zbóż ozimych, wykopaliśmy 40 
procent ziemniaków. Nawał pra­
cy i faktycznie nie ma przerwy 
między sianem i zbieraniem. Or­
der Sźtandaru Pracy II klasy, 
który otrzymaliśmy w ubiegłym 
roku oraz odznaka „Za zasługi 
dla województwa słupskiego” -- 
to są te najbardziej widoczne 
przykłady uhonorowania naszej 
pracy.

W Przechlewie przed sklepem 
mięsno-wędliniarskim GS „SCh” 
urządzam coś w rodzaju testu 
popularności osoby K. Januszew­
skiego. Otaczają go rolnicy indy­
widualni. Jest im dobrze znany, 
łubiany. Proszą o pomoc w za­
łatwieniu spraw związanych z 
opałem...

— Zasadę, że rolnictwo jest 
jedno, wyznawałem i wyznaję 
na co dzień — mówi K. Jaitu­
szewski. — Jak tylko mogę to 
pomagam.

Dó gabinetu wkraczają prezes 
i wiceprezes GS w Przechlewie. 
Także z prośbą o pomoc w spra­
wie przyłączenia instalacji ście­
kowych do kolektora i oczysz­
czalni ścieków PGR w Przechle­
wie. Żalą się, że Macą po 700 zł 
kary dziennie. Chcą partycypo-

wać w kosztach eksploatacji pe- 
geerowskich urządzeń. Dyrektor 
rozumie ich, wyraża wstępną 
zgodę, ale najpierw muszą zała­
twić formalności, uzyskać pozwo- 
lenia; orzeczenia.

Kończymy parogodzinny wypad j 
w teren. K. Jaituszewski ma *4L 
wraz z Anną Franczak uczestni­
czyć dziś w przedwyborczym 
spotkaniu z mieszkańcami Koł- 
czygłów. Mówi, że musi się prze­
brać i przygotować. Przy posił­
ku opowiada, jak wraz z małżon­
ką, również absolwentką rolni­
czej uczelni w Olsztynie, zaczy­
nali pracę na Ziemi Człuchow- 
skiej. Od pokoju z przemarzają­
cymi ścianami, od tapczanu, któ­
ry służy do dziś. Wspomina nie­
odżałowanego Bronisława Juźko- 
wa, u którego uczył się pracy.
Lat przybyło i... — A co to, to 
nie — uśmiecha się. — Kilogra­
mów to mi właśnie dużo ubyło 
— twierdzi mieszając drugą w 
tym dniu szklankę herbaty bez 
cukru.

NIE żegnamy się. Spotykamy 
się ponownie w Kołczygło- 
wach. Na sali około 80 osób. 
Przedstawiają się kandydaci, na 

posłów, rozpoczyna się dyskusja. 
Budownictwo indywidualne na 
wsi, reforma gospodarcza w pe­
geerach, zaopatrzenie sklepów 
wiejskich, funkcjonowanie pra­
wa spółdzielczego, szkody wyrzą­
dzane na polach przez zwierzynę 
— oto problemy do których usto­
sunkowują się kandydaci na po­
słów, wzajemnie uzupełniając 
swoje wypowiedzi.

Tekst 1 zdjęcia:
Ireneusz Wojtkiewicz
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U PROGU NOWEGO ROKU SZKOLENIA W MKffl

Efekty i oczekiwania

Halina Witkowska Witold Gładkowski Kazimierz Kania

Ryszard Garnyś Roman Czemłfciewicz

Rozjwcjyna się nowy rok szkolenia partyjnego w PZPR.] 
Założenia programowe zobowiązują instancje i POP dof 
podjęcia ofensywnej działalności ideologicznej. Siła partii 
i jej miejsce w społeczeństwie zależy również od postawy 
i wiedzy politycznej każdego jej członka.

Do dyskusji nad efektami i oczekiwaniami pracy szkole­
niowej zaprosiłem wykładowców i lektorów ze Szczemka 
— Halinę Witkowską, lektora KM PZPR, Witolda Oładków 
skiego, szefa zespołu lektorskiego ROPP, Kazimierza Kanię,} 
sekretarza propagandy KM, wykładowcę WUML, Ryszar­
da Garnysia, kierownika OPIW, Romana Czernikiewieża, 
wykładowcę szkolenia dla kandydatów PZPR i Henryka 
Borkowskiego — wykładowcę szkolenia partyjnego z „Cen­
trali Nasiennej’*. \

— Często mówimy, te front 
ideologiczny musi wykazywać 
większą agresywność, szukać 
dróg wnikania w świadomość, 
wykorzystywać doświadczenia psy 
ekologii, socjologii, pedagogiki. 
Powinniśmy nauczać, przekonać, a- 
gitować — aie jak?

H. Witkowska. — Pytanie, co 
robić, aby Szkolenie partyjne i ca 
ły system oświaty partyjnej był 
bardziej efektywny, towarzyszy 
nam na co dzień. Lektora i wy 
kładowcę szkolenia partyjnego po 
winien cechować autentyzm, wie­
dza i zaangażowanie. Lektor mu 
si być przekonany o słuszności 
swych racji. Czasami spotykam 
się z opinią, że słuchacz powinien 
być przygotowany merytorycznie 
do zajęć — uważam, że jest to 

k mniej istotne. Jeżeli to, w co 
wierzymy i chcemy przekazać ro­
bimy dobrze — wówczas mamy 
za sobą ludzi.

O szkoleniu partyjnym wiele 
się obecnie pisze i mówi. Nale­
żałoby sobie życzyć, abj^^kie za­

interesowanie utrzymywało się 
przez cały rok. Z pewnością bę­
dzie ono sprzyjało powszechności 
odbywania zebrań ideologicznych 
POP, a przede wszystkim stop­
niowemu poprawianiu ich efek­
tywności, mającej swój oddźwięk 
w jakości pracy zawodowej i spo 
łecznej członków partii.

W. Gładkowski — Szkolenie to 
bezsprzecznie najważniejszy in-- 
strumemt walki ideologicznej. Ja­
ki oręż mamy? — Pakty' i histo­
ryczną prawdę o dokonaniach 4Ö- 
-jecia, także tu, na ziemiach, na 
które nie przyszliśmy a wró­
ciliśmy. Niezaprzeczalny jest też' 
awans społeczno-kulturalny kla­
sy robotniczej. •,

Podczas ubiegłorocznego spot­
kania wykładowców szkolenia par 
tyjnego tow. Wojciech Jaruzelski 
stwierdził, że po każdym zebra­
niu i szkoleniu, jego uczestnicy 
powinni być bogatsi w argumen­
ty, pewniejsi swego wyporu, od­
porniejsi w walce, którą toczy

! Henryk Borkowski

' partia. Aby dstetnie tak było, mu 
i simy izączynać od siebie. Język 
partii] potytnien zbliżyć się do lu 

i dzi pracy. Będzie z pewnością du 
żo txüdnych pytań — nie bójmy 
się ich, jesteśmy przecież u sie- 

f bie i rozmawiamy ze swoimi, nie 
ma spraw, których na forem par 
tyjnym nie meine omówić czy 
wyjaśnić, Musifny pamiętać tak­
że i o tym, że ’ tania popularność 

| demaskuje lektora w oczach słu­
chacza.; Wlenia, rozsądek, takt, 

- cierpliwość i. wytrwałość — to 
atrybuty! ktćrę powinien mieć 

l każdy z naą. > t >
Ki Kania — W każdej formie 

szkolenia partyjnego liczy się 
wiedza i autorytet wykładowcy, 
który powinien być także wycho 
wawcą. Niezbędnym warunkiem 
jest, by wierzył on w dobrą wo­
lę słuchacza. Ludzie, którzy przy 
chodzą <jo nas, powinni chcieć 
działać, widzieć w tym przyjem­
ność i aktywnie uczestniczyć w 
realizacji programu partii. Jest 
to być może cel idealny, ale — 
moim zdaniem — takie powinny 
być efekty pracy, której się pod 
jęliśmy. Mamy w Szczeeiaku do 
bre tradycja i wysoko specjalizo­
waną | kaidrę wykładowców 
WUML, Roktfobznie Żrłetni cykl 
kształcenia kofcezy kilkadziesiąt 
osób. Pytanie] *- czy są oni, po 

] właściwym przygotowaniu te­
oretycznym, wykorzystywani w 
praktycznym działaniu. Instancje 
partyjnie i powinny bliżej zająć się 
tym, problemem.

CżaSanii efekty naszej pracy 
widoczne są poi latach, kiedy gło 
szone przez nąs idee przyjdzie 
konfrontować i trudną i skomp­
likowaną rzeczywistością. Cieszy 
fakt, te rzadko] mamy do czynie­

nia z zebraniami milczącymi. Lu 
dzie są w trakcie rozwiązywania 
wielu wątpliwości, przychodzą do 
nas nie zawsze przekonani, ale 
nas pytają — i to powinno da­
wać nam satysfakcję.

R. Czernikiewicz — Ciągle do­
skonalimy metody i formy pracy 
szkoleniowej w partii. Kandyda­
tów PZPR muąjmy nauczyć nie 
tylko partyjnego abecadła. Musi­
my ugruntować jego świadomość, 
że wstępując do partii, wziął na 
siebie ciężar szczególnej odpowie 
dzialności za słowa l czyny. Nie 
chciałbym hierarehisować posz­
czególnych form szkolenia, ale u- 
ważam, że praca a kandydatami, 
to szczególna odpowiedzialność — 
zarówno dla jej organizatorów jąk 
i wykładowców.

Baza szkoleniowa, mimo pew­
nego postępu, nie jest wystarcza 
jąca. W Szczecinku dysponujemy 
gabinetem metodycznym, z które 
go nie tylko korzystają instancje 
partyjne czy ROPP, więcej jest 
materiałów do szkolenia, telewizja 
emituje specjalny cykl audycji. 
Natomiast gorzej jest w terenie, 
zwłaszcza w organizacjach wiej­
skich. Tam cżęsto musi wystar­
czyć słowo, które nie zawsze prze 
konuję. W mojej praktyce spoty 
kam się z faktami, że dyskusja 
odbiega od treści prowadzonego 
wykładu — jest to w pewnym 
sensie oczywiste. Ludzie mają 
problemy, z którymi nie mogą so­
bie poradzić na co dzień — w za 
kładzie pracy, środowisku, wśród 
najbliższych. Lektor nie powi­
nien pozostawić po spotkaniu cie 
nia wątpliwości w słuszność te­
go, o czym mówił. Zdaję sobie 
sprawę, że jest to trudne, ale 
przecież tego od nas oczekują.

R. Garnyś. — Po etapie odbu­
dowy działalności szkoleniowej, 
nadszedł czas na przełamywanie 
nieufności do partii. Ilościowo je 
steśmy już pozbierani, chodzi te­
raz o jakość. Niezbędne jest u- 
atrakcyjnienie spotkań szkolenio­
wych od strony metodycznej, 
gdyż póki co, najczęściej dominu 
je tradycyjny schemat. Myślę, że 
niejeden członek partii byłby bar 
dziej aktywny, gdyby nie pewne 
zahamowania wynikające rów­
nież z niedostatecznej wiedzy po 
litycznej, braku umiejętności łą­
czenia zjawisk, wyciągania wnios 
ków, argumentowania. Jesteśmy 
dobrze przygotowani do ideolo­
gicznej ofensywy — jak nigdy 
dotątf, dysponujemy materiałami 
do szkolenia już u jego progi? 
Rozpoczynają zajęcia trzy szkoły 
aktywu partyjnego. Przygotowa­
na jest także kadra lektorów i 
wykładowców, którą chcemy szko 
lić na spotkaniach seminaryjnych 
w OPIW a także na kursach w 
Wojewódzkiej Szkole Partyjnej 
w Mielnie. Możemy tradycyjnie 
już liczyć na nauczycieli, prawni 
ków, kadrę inżynieryjno-technicz­
ną. Stawiamy sobie wysokie wy­
magania — ale jak już tu po­
wiedziano, zacząć musimy od sie 
bie.

— Chodzi więc o aktywną po 
stawę członka partii, o to, by 
codziennie, zawsze i wszędzie za 
świadczył swoją partyjność otwar 
cie i bezkompromisowo bronił ra 
cji swojej partii.

Notował

Dary

Begdan Urbane^

pói

RZEMIEŚLNICZA

KOOPERACJA

Milion tarcz 
hamulcowych 
na eksport

Bardzo dobre efeücty daje koopera­
cja słupskich rzemieślników z ener 
dowsküm przemysłem motoryzacyj­
nym. W ciągu czterech lat współpra 
cy z Automobilwerke IFA w Ludwig 
sfelde grupa (siedmiu rzemieślników 
dostarczyła swemu partnerowi 1 mi­
lion tarcz hamulcowych do samocho­
dów ciężarowych, IFA.

Pierwszy kontrakt, zawarty jeszcze 
w 1073 r., przewidywał dostarczenie 
40 tys. tych podzespołów. Dobra ja­
kość oraz terminowe wywiązywanie 
się z umów sprawiły, że z każdym 
rokiem zwiększano zamówienia. W 
bieżącym roku opiewają tme na 150 
ys. tarcz.

Produkcją zajmuje się siedem za- 
ieslndczy

i
ii

^■ładów rzemieślniczych ze Słupska, 
^■tobylniey i Włynkćwka ściśle ze so- 
*Ts kooperujących. Ostatnią fazę pro- 
Rdukcji i ekspedycję towaru wraz z 

przygotowaniem do wysyłki przyjął 
na siebie zakład we Włynkówku.

Milionowa tarcza, jak można się 
domyślać, otrzymała odmienną od 
przeznaczonych do użytku oprawę ze­
wnętrzną. Ponikilowana stanowi eks­
ponat reküamowy, u odbiorcy.

Tarcze hamulcowe są tylko Jednym 
z wyrobów wytwarzanych przez słup­
skich rzemieślników z przeznacze­
niem dla enerdowśkiego odbiorcy.

Podczas Targów „Kooperacja ’85”, 
które odbędą Kię w październiku w 
Poznaniu zawarty zostanie kontrakt 
na dostawy w roku przyszłym, (wł)

— Postanowiłam napisać w 
sprawie, która mnie bardzo za­
skoczyła i zbulwersowała. Otóż 
w czasopiśmie „VETO” nr 37 z 
dnia 15 września br. w rubryce 
„abc” przeczytałam o zatruwaniu] 
nas bakteriami. Konkretnie cho- 
dzi mi ó inspekcję sanitarną Mi

de Wszystkim dla ordynatora tego 
oddziału doktora Leona Pasekte- 
wfesa T- pfeae Czytelniczka, któ 
rej nazwisko zachowujemy do wia 
do mość i redakcji. Zauważa ona, 
te szpital połczyński jest bardzo 
stary i ha pewno nie spełnia cał 
kowicäe. oczekiwań, co jednak nie 
oznacza, ‘te jest tam brudno. —* 
Wręcz przeciwnie — pisze Czy­
telniczka; — uważam, że oddział 
ginekologiczno-położniczy utrzy­
many; jest w należytym porząd­
ku. Wszyscy «tyrają się, alby od-

nisterstwa Zdrowia, która jeździ-; 
ła po całym kraju, w tym także 
była w Połczynie Zdroju. Autor 
artykułu cytuje przykłady za 
„Rzeczpospolitą”. Ja „Rzeczpo­
spolitej” nie czytałam, więc mu­
szę się opierać jedynie na tej 
wzmiance, która została podana 
w „VETO”. Przeleżałam w Połczy, 
nie na oddziale gmękołogiezno- 
-położniczym Iii dni (słownie 
sto jedenaście dni). Na oddziale 
położniczym urodziłam zdrowe; 
dziecko. Podczas mego pobytu 
nie zauważyłam jakiegokolwiek, 
brudu, czy też zaniedbania zeJ 
strony personelu. Słowa — eytu-; 
ję za VETO — „skandaliczne nie 
ehlujstwe i brud” są wręcz obraź 
liwe dla całego personelu a prze-:

Ml
] dział dobrze funke jonował i aby 
■pacjentki czuły się na tym od­
dziale: jak naglępiej. Nie zdziwiła 
fibym łię natomiast, gdybym prze 
! czytała, że w Połczynie na oddzia 
’ le chirurgicznym grasują koty, 
? które riie tylko roznoszą bakte­
rie, lecz także po nocach straszą 

: pacjentów, m. in. kobiety w cią 
]źy. Spędziłam w tym szpitalu 
i tyle czasu, że mogę stwierdzić z 
całą odpowiedzialnością: nie zau­
ważyłam tain, jakiegokolwiek nie 

* ©hlujsłwa czy, też brudu. Uwa­
żam, że wręcz przeciwnie, należą 
się duże słowa uznania dla per­
sonelu tego oddziału i tego ordy- 

; natora. Tu urodziłam zdrowe 
dziecko, które; nie miało do czy­

nienia z jakimikolwiek bakteria­
mi.

Tyle Czytelniczka. Przed opu 
blikowaniem jej listu zatelefono 
wałam do połczyńskiego szpitala
— Chociaż jedna pacjentka napi­
sała o nas dobrze. Jesteśmy „pod 
łamani” tym artykułem w „VE­
TO”...

Z redakcyjnego archiwum wy 
dobyłam „Rzeczpospolitą” nr 202 
z 30 sierpnia br. W publikacji pt. 
„W szpitalach straszny... brud” 
czytamy m. in. „W ostatnich 
dniach na polecenie Ministerstwa 
Zdrowia, przeprowadzono iw ca­
łym kraju doraźną kontrolę sta 
nu sanitarnego szpitali. Inspektu 
rzy sanitarni, którzy dokonywali 
lustracji mieli obowiązek ewró 
dć pzczególną uwagę na sytua­
cję oddziałów położniczych i no­
worodkowych; byłe to związane 
ze stwierdzeniem znanych uchy­
bień w tej dziedzinie w szpitalu 
we Włocławku. i

I akapit kolejny: „Bobrze — z 
Wyjątkiem szpitala w Połczynie
— wypadła kontrola w woj. ko 
Szalińskim. Tam bowiem stwier­
dzono skandaliczne niechlujstwo 
i brud w oddziale ginekologicz­
no-położniczym, a którym kontra 
stowała wzorowa czystość oddzia 
łu noworodkowego”.

Dwa spojrzenia, dwie różne 
opinie. Profesjonalistów i zwykłe 
go pacjenta. Ktoś z nich ma prze 
cięż rację. A może prawda, jak 
zwykle, leży po środku?

Gwoli ścisłości dodajmy, że 
.Rzeczpospolita” przytoczyła przy 
kłady znacznie bardziej drastycz­
nych sytuacji panujących w szpi 
talach innych województw w 
kraju, (mir)

Niedzielne dożynki iw obchodzą 
eej swoje 500-lecie Dębnicy Ka­
szubskiej nazwano „gminnymi”, 
ale faktycznie było to święto plo 
nów p zasięgu wojewódzkim, Roz 
poczęło się uroczystą sesją Gmin 
nej Rady Narodowej, podczas któ 
rej ponad 100 obywatelom wrę­
czono odznaczenia państwowe i 
regionalne.

Potem wszystko potoczyło się 
tak, jak każe wieloletnia trady­
cja — tyle, że na przygotowa­
nia było mało czasu, skoro wielu 
rolników przyszło na święto plo 
nów niemalże prosto z pól, gdzie 
kończono żniwa. Pogoda była 
podobna jak w żniwny czas — po 
padywał deszcz. Ale nic nie ze­
psuło odświętnego nastroju pu­
bliczności, która tłumnie ściągnę 
ła na dębnicki, otwarty w tym 
dniu stadion sportowy, Tu dkla- 
skiwano barwny korowód dożyn 
kowy z kilkunastoma pięknie i 
misternie wyplecionymi wieńca­
mi. Tu także widziano dorodny

bochen chleba, ofiarowany przez 
starostów delegacji robotników 
miejscowych zakładów pracy. W 
występach artystycznych opiewa 
no rolniczy trud i tegoroczny uro 
dzaj.

Dużym powodzeniem cieszyła 
się wystawa zorganizowana przez 
WÖPIR w Strzelinie oraz obwoź­
ne bufety zaopatrzone w słody­
cze i napoje. Festyn dożynkowy 
byl także okazją de spotkań i 
rozmów z kandydatami na po­
słów Grażyną fastrząb, Mieczy­
sławem Borowczykiem i Staniała 
wem Brygołą, których obecność 
rolnicy zwłaszcza skrzętnie wyko 
rzystywali. Gdy wszyscy święto-’ 
\yali im przybywało w notesach 
zapisów dotyczących spraw do za 
łatwienia. Także takich, od któ 
rych zależą przyszłoroczne plo­
ny.

Zdjęcia I tekst:
Ireneusz Wojtkiewicz
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KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 115

zatrudni
na budowach w Białogardzie, Kołobrzegu, 
Koszalinie, Słupsku, Szczeełnku i Świdwinie

pracowników w niżej wymienionych zawodach:

▲ BETONIARZ-ZBROJARZ 
A MURARZ-TYNKARZ 
A CIEŚLA
A POSADZKARZ-PŁYTKARZ 
A DEKARZ-BLACHARZ 
A ELEKTRYK 
A ŚLUSARZ SPAWACZ 
A MONTAŻYSTA 
A INSTALATOR SANITARNY

Zapewniamy wysokie wynagrodzenie.

Dla zamiejscowych miejsca w hotelu robotniczym 
lub kwatery prywatne.

Pracownicy o wysokich kwalifikacjach zawodowych 
mogę ubiegać się o skierowanie do pracy na budo* 
wach eksportowych.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Za­
trudnienia, Szkolenia i Eksportu, teł. 262-47, wew. 238.

K-3590-0

CZSS „SPOŁEM”
ZAKŁAD KOMPLEKSOWYCH WDROŻEŃ 

W SŁUPSKU, ul. TUWIMA 23

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

saa sprzedaż samochodu marki nysa 522, nr rejestracyjny SLA 
716 B, rok produkcji 1978, stopień zużycia 78 proc.
Przetarg odbędzie się 21 X 1985 r., o godz. 9, na terenie ZKW 
w Słupsku, ul. Tuwima 23.
Cefla wywoławcza 137.000 zł.
Przystępujący do przetargu powinien opłacić wadium w wyso­
kości 10 proc. ceny wywoławczej najpóźniej na jedną godzinę 
przed przetargiem w kasie Zakładu.
Samochód można oglądać w dniu ukazania się ogłoszenia w pra­
sie w godz. 7—15.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyny.

W przypadku niedojada do I PRZETARGU, będzie ogłoszony 
II PRZETARG. II przetarg odbędzie się 21 X 1985 r., godz. 10.

K-3588

Przemy w dostawie 
energii elektrycznej

w dniach 28 1 Si) IX 1&25 r. 
w godz. 8—15 
w Koszalinie,

ul. Kniewskiego, od nr 2$. dp 52. . 
Zakład Energetyczny" 

przeprasza za przerwy 
w dostawie energii 

elektrycznej.
K-353«

II K,803/611
Wyrok

Wyrokiem Sądu Rejonowego w 
Kołobrzegu z dnia 10 VII1Ł85 r. 
Stanisława Stefaniak, ur. 15 XII 
1942 r., córka Juliana, zam. w Le­
szczynie gra. Rymań została ska­
zana na kafe 1 roku pozbawienia 
wolności i 100.000 zł grzywny, za 
to, że bez wymaganego zewole- 
nia wyrabiała spirytus. Wykona­
nie orzeczonej kary pozbawienia 
wolności oskarżonej warunkowo 
zawieszono na okres 3 lat. Oskar­
żoną nadto zobowiązano do uisz­
czenia 10.000 zł na cel społeczny 
oraz obciążono ‘kosztami postępo­
wania w sprawie. Ma zasadzie ar. 
43 Kik. zarządzono podanie wyro­
ku do publicznej wiadomości w 
Głosie Pomorza na koszt oskarżo­
nej. K-3556

8pri«d«t

DOMEK jednorodzinny w Zadrach 
koło Miastka — sprzedam lub za­
mienię na mieszkanie 2—3-pokojo- 
we w Koszalinie. Wiadomość: Za­
dry 7 lub Koszalin, tel. 274-59.

G-11S20
ANGIELSKI automat do .pączków 

sprzedam. Sławno, tel. 37-36, po 
dwudziestej. G-118G3

NOWĄ kompletną aparaturę wokal­
ną vermony, mikser 12 kanałowy ste 
reo equalizer, 2 końcówki mocy 
109W, 2 kolumny 10ÓW sprzedam. 
Kupię bas klawiszowy veltmeister 
ibasetla. Koszalin, tel. 302-70.

G-11834
BŁAM karakułowy, taksometr pol- 

tax 2 sprzedam. Koszalin, tel. 
53®-®. G-11855

SUKNIĘ ślubną sprzedam. Koszalin, 
Bałtycka 3ß/5. G-41836

PiAiRKIET dębowy 50 m kw. sprze­
dam. Koszalin, Tulipanów 11.

G-11857
STROPY — płyty dł. 6 m sprzedam.

Koszalin, tel. 85-240. G-11858
URZĄDZENIA do wyrobu tacek tek­

turowych sprzedam. Koszalin, tel. 
233-28. G-11859

KOMPUTER atari 800 XL, nowy 
sprzedam. Koszalin, tel. 525-57.

G-11860
LODÓWKĘ z dużym zamratalnikiem 

sprzedam. Koszalin, 4 Marca lftA/l, 
po dziewiętnastej. G-11801

MASZYNĘ do drewna strugarkę — 
grubościówkę sprzedam. Słupsk, 
Mickiewicza' 31/5. G-11862

SZCZENIĘTA rodowodowe cocker 
spaniel złote sprzedam. Karlino, tel. 
222. G-11883

AUDI 80, po wypadku sprzedam. 
Leon Abramczuk, Dargiń nr 15, 
poczta Krępa. G-11839

SAMOCHÓD ford cortlna po remon­
cie sprzedam. Kukinis 43, gm. Ustro 
nie Morskie. G-11840

WARiTiDURiG 312 stan dobry tanio 
sprzedam. Darłowo, tai. 26-7».

G-112.17-0
ElA.TA I2&p sprzedam. Koszalin, ul. 

Związku Walki Młodych ?a/b, tel. 
531-93. G-11841

FIATA 126p rok 1078 (nadwozie z ma 
1a 1985 r.) sprzedam. Koszalin, tei. 
501-31. G-11842

SYRENĘ bosto rok 1322 sprzedam, 
Henryk Kacperek Biesiekierz lis.

tG-11843
CIĄGNIK C-330 i sadzarkę czterorzę 

dową do ziemniaków sprzedam. 
Biesiekierz iO. G-11844

CIĄGNIK ursus C-355 sprzedam. Dar 
giń 22 gm. Bobolice. Stanisław Ze­
br zowSk i. C-1184:1

SPRZEDAM dwie złote obrączki, 
Koszalin, tel. 509-89. G-U959

GOSPODARSTWO 16 ha. lub same 
budynki (mieszkalny 2-rodzinny) ta 
nio sprzedam. (W rozliczeniu samo 
chód). Oferty pisemne Koszalin. 
Biuro Ogłoszeń. G-81846

GOSPODARSTWO 15 ha IV klasa, za 
budowania, maszyny — (trasa Poł­
czyn — Drawsko) sprzedam. Oferty 
pisemne Koszalin, Biuro Ogłoszeń.

G-11847
ODSTĄPIĘ działkę truskawkową. Ko 

szalin, tei. 337-85. G-11848
DZIAŁKĘ malinową jednoroczną 

sprzedam. Koszalin, tei, 531-17.
c-rmi

PA WIT ON gastronomiczny rozbieral­
ny typ rożen, opiekacz na węgiel 
drzewny, typ rożen, nie używa­
na gablotę gastronomiczną typ 
WCH-03, nie używany rozdrabniacz 
do jarzyn sprzedam. Koszalin, tel. 
80-358. G 11850

NOWY pawilon gastronomiczny nada 
Jący się także na inną działalność, 
sprzedam. Oferty pisemne Koszalin. 
Biuro Ogłoszeń, G-11496-o

M-5 własnościowe w Słupsku, al. 3 Ma 
Ja, IV piętro sprzedam. Słupsk, tel. 
32-558. G-nses-o

GRAMOFON GS-431 bruns hi-fi sprze 
dam. Kołobrzeg, tel, 252-42, do wie 
tnastej. Gp-117»3

WYPRAWIONE skórki z nutrii jasny 
szafir sprzedam. Koszalin. Karło­
wicza I3A/4 po siedemnastej.

6-11851
PIf.Ę tarczową trzyfazową 4 kW ta­

nio sprzedam. Koszalin, Szymanow­
skiego 25/2. tei. 543-85. * G-Tl852

Kupno
MAŁŻEŃSTWO kupi dwupokojowe 

mieszkanie na wsi, okolice Koło­
brzegu. Kołobrzeg, ul. Koszalińska 
9/7. G-11884

M-4 w Koszalinie kupię. Oferty pi­
semne Koszalin, Biuro Ogłoszeń.

G-11SÄ5

Zamiany
M-2 spółdzielcze dwupokojowe w 

Słupsku zamienię na podobne w Ko 
szali nie. Wiadomość: Koszalin, Rey­
monta 20/6. g-11838

DWA duże pokoje, kuchnia, łazien­
ka. wszelkie wygody (82 m kw.) 
c.o. etażowe zamienię na cztery po 
koję w nowym budownictwie, na 
bardzo dobrych warunkach. Zdzi­
sław Nowakowie! - Koszalin, ul. Pod 
grodzie 7/1. G-11887

RYBNIK — kawalerkę komfortową 
zamienię na równorzędne w miej­
scowości nadmorskiej. Mielno, tel. 

.533. G-11883
MIESZKANIE trzypokojowe komfor­

towe w Bytomiu z telefonem i ga­
rażem, zamienię na .podobne w Ko 
szalinie, Kołobrzegu. Słupsku lub 
inne propozycje. Wiadomość: By­
tem, tel. 81-86-41. G-11883

POZNAŃ — Przemierowo — pół bli­
źniaka 8 izb pow. 200 m kw„ piw­
nice 180 m kw. Działka 1200 m kw., 
sad. Każda działalność rzemieślni­
cza, ogrodnictwo, zamienię na nie­
co mniejszy lub podobny w Koło­
brzegu. Wiadomość: Złocieniec, tel. 

„ 7!2-«l. G-11870-0
ROZPOCZĘTĄ budowę domu wolno 

stojącego i mieszkanie M-3 w Ko­
szalinie zamienię ns duże mieszka­
nie, inne oropozycje. Oferty pisem­
ne Koszalin. Biuro Ogłoszeń.

MTF-'SZKANIE M-3 43 m kw. I p (lo­
ggia) w Ncwym Sączu zamienię na 
Dodobne w Koszalinie. Wiadomość: 
Koszalin, tel. 5.21-70. G-1I87Z

imk mi •
OKRĘGOWE Przedsiębiorstwo Geode­

zyjno-Kartograficzne w Koszalinie 
poszukuje pokoju z dostępem do 
kuchni dla młodego małżeństwa bez 
dzietnego. Zgłoszenia pisemne kie­
rować do Biura Ogłoszeń. K-3310 

PANIENKA poszukuje samodzielnego 
pokoju w Koszalinie, tel. 544-7«, po 
dziewiętnastej. G-11873

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

w KOSZALINIE, ul. ZWYCIĘSTWA 7/9

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodów:
— syrena typ R-20, nr podwozia 410952, nr silnika 351571, cena 

wywoławcza 120.750 zł, rok prod. 1979
— syrena typ R-20, nr podwozia 419609, nr silnika 365576, ce­

ną wywoławcza 86.250 zł, rok prod. 1978
— syrena typ R-20, nr podwozia 419582, nr silnika 365281, cena 

wywoławcza 103.500 zł, rok prod. 1978,
— żuk typ A-ll, nr podwozia 149671, nr silnika 186072, cena 

wywoławcza 164.000 zł, rok prod. 1973.
Przetarg odbędzie się 7 X 1985 r„ o godz. 10 w Bazie WPHW 
przy ul. Mieszka I 11.
Samochody można oglądać codziennie pod ww. adresem.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpła­
cać najpóźniej w przeddzień przetargu.
W razie niedojścia do skutku I przetargu, II PRZETARG od­
będzie się 7 X 1985 r. o godz. 11.
Jednocześnie zaznaczamy, że przetarg może być unieważniony 
bez podania przyczyn.

K-3580

ZAKŁADY WYTWÓRCZE SPRZĘTU ROLNICZEGO 
WZGS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

W ŁODZI, ul. ŻELIGOWSKIEGO 32/34

ogłasza
PRZETARG

na wykonanie obiektu wczasowego w Mielnie, ul. Chmielna 2, 
woj. koszalińskie o kubaturze 2560 m sześć.
Oferty na wykonanie kompleksowe względnie częściowe robót 
budowlanych i instalacyjnych prosimy składać w siedzibie na­
szego zakładu pod adiresem j.w. lub telefonicznie 33-40-08.
Bliższe informacje o zakresie robót można uzyskać w Dziale 
Inwestycji WZGS „SCh” Łódź, tel. 33-40-08.
Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie ZWSR-WZGS „SCh” w Łodzi, 
ul. Żeligowskiego 32/34 w terminie 7 dni roboczych po ukazaniu 
się ogłoszenia w prasie.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub odstąpienia od prze­
targu bez podania przyczyn.

K-257/B

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH 
78-446 SILNOWO k. SZCZECINKA tel. 475-77 

SZCZECINEK, woj. KOSZALIŃSKIE

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzęt:
— samochód nysa 521 — towos, nr KO A 134P, rok prod. 1973, 

stan dobry, na chodzie, stopień zużycia 70 proc. cena wy­
woławcza 150.000 zł

— samochód syrena R-20, nr rej. KO A 504H, rok prod. 1974, 
stan dobry, stopień zużycia 70 proc., cena wywoł. 100.000 zł

— pług ciągnikowy 3-skib. U-024, szt. 5, cena wywoł. 10.000 zł
— pług podorywkowy 5-skib. U-025, szt. 4, cena wywoł. 8.000 zł
— kultywator zawiesz. U-411, szt. 2, cena wywoł. 6.000 zł
— brona talerzowa U-240, szt. 1, cena wywoł. 10.000 zł
— rozsiewacz nawozu RNP N-014, szt. 2, cena wywoł. 30.000 zł
— rozsiewacz nawozu RCW-2 N-011, szt. 1, cena wywoł. 20.000 zł
— kosiarka zawieszana osa Z-034, szt. 2, cena wywoł. 15.000 zł
— sieczkarnia pol.-przyczep. Z-305, szt. 2, cena wywoł. 5.000 zł
— sieczkarnia pol. Forsznitt Z-067, szt. 1, cena wywoł. 60.000 zł
— przyczepa asenizacyjna T-504, szt. 1, cena wywoł. 10.000 zł
— prasa zbierająca Forsznitt K-442, szt. 1, cena wywoł. 60.000 zł
— snopowiązałka 2-005, szt. 4, cena wywoł. 60.000 zł
— ładowacz chwytakowy „Cyklop”, szt. 1 cena wywoł. 78.000 zł
— kolumna parnikowa H-001, szt. 1, cena wywoł. 31.000 zł 
Przetarg odbędzie się w dniu 8 X 1985 r. o godz. 10 na terenie 
SKR Silnowo.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium w 
wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w kasie SKR, najpóźniej 
na 2 godz. przed przetargiem.
W przetargu mogą brać udział jednostki uspołecznione i osoby 
prywatne.
Sprzęt można oglądać w przeddzień przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu lub wycofania 
sprzętu bez podania przyczyn.
PRZETARG II odbędzie się w dniu następnym, o godz. 10.

K-3581

SAMODZIELNY pokój do wynajęcia.
Koszalin, Bursźtynowa 26. G-11874

POKÓJ kuchnia, Ubikacja, osobne 
wejście do wynajęcia bezdzietnym. 
Koszalin, tel. 545-51. G-11870

Rólno
REGENERACJA kineskopów. Sławno.

tel. 33-18. Korewicki. 0-31310-0 
BHJiRO Matrymonialne Sarenka, 

Walcz, śkr. 32 — pomaga samot­
nym. G-liei9-0

MZYKA, matematyka, korepetycje.
Koszalin, tel. 648-83. G-11876

KOBIETY zatrudnia Zakład Przetwór 
stwa Rybnego Kobylnica, Widzi ń- 
ska 24. Stempkowski. G-11817

ZAKŁAD Szlifowania Kryształów za 
trudni dwóch pracowników. Kosza­
lin. Zdobywców Wału Pomorskie­
go 3. Domański. G-J1877

KOBIETY i mężczyzn zatrudni Ma- 
rynaciarnla Ryb, Bydlino, tel. 
1116-82. Na dolski. 0-11833

POLSKI Związek Motorowy Ośrodek 
Szkolenia Motorowego w Koszali­
nie organizuje kursy na prawo jaz­
dy samochodowe kat. A, B oraz 
na podwyższenie kwalifikacji kat. 
C i D. Zapisy przyjmowane beda 
1 X 1935 r.. o godz. 16 w sali 05 M 
przy ul. Kaszubskiej 21. tel. 259-61.

K-3533-0
ZATRUDNIĘ krawcową do konfekcji 

Wolności 12. Brzyska. G-11586-0

Zguby
PfflGŁA Zbigniew zamieszkały Mrze­

żyno Gry fickle zgubił prawo Jazdy 
kat. AB wydane przez UMiG Trze­
biatów. G-1187i3

ZSEE Koszalin zgłasza zgubienie le­
gitymacji szkolnej Dariusza Wikto­
ra. G-11879

ZiSO nr 2 Koszalin zgłasza zgubienie 
legitymacji szkolnej Dagmary Pie- 
cychna. G-11830

PRZYBYŁA Bog’dan zamieszkały Bo- 
brcwiczki zgubił zaświadczenie i 
bilet miesięczny PKS. G-11831 

MUD-TUK Jacek zamieszkały Batyń 
zgubił prawo jazdy kat. ABT nr 
503/84 wydane przez U1G Rąbino.

<j-nera

Przyjaciołom, Kolegom, 
Znajomym oraz 

Wszystkim Delegacjom, 
którzy uczestniczyli 

w ostatniej drodze naszego

NAJDROŻSZEGO MEZA, 
TATUSIA, TEŚCIA 

i DZIADKA

Kazimierza Drużby

serdeczne podziękowania 
składa

ZONA z RODZINĄ
G-71837

Wszystkim, którzy 
wzięli udział w ostatniej 

drodze naszej

NAJUKOCHAŃSZEJ 
MAMUSI, BABCI 

i SIOSTRY

Stanisławy Bancewicz

serdeczne podziękowanie

składa
rodzinaK-35'33

Przyjaciołom, Kolegom, 
Znajomym oraz Wszystkim, 

którzy uczestniczyli 
w ostatniej drodze mojego

NAJDROŻSZEGO MĘŻA

Kazimierza Kukuć

serdeczne podziękowanie 

składa
zona * rodzinaG-11838

ZASRZAMK1E GWARECTWO WĘGŁOWE 
KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO „MAKOSZOWY“ 

41411 Zabrz», iH. Mafconowtka 24

zatrudni natychmiast
do Drący pod stornią iftoyin 

w wfolni od 1t do 40 lat

w zawodach:
GÓRNIK, MŁODSZY GÓRNIK, CIEŚLA GÓRNICZY, 

ŚLUSARZ, ELEKTRYK,
PRACOWNIK NIEWYKWALIFIKOWANY POD ZIEMIĄ, 

oraz pracowników na powierzchni 
w zawadach:

MURARZ, MURARZ-PŁYTKARZ, DEKARZ, ZDUN, 
ROBOTNIK BUDOWLANY

Pracownikom zapewnia się:

— wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego dla PW 
w zalotności od stopnia kwalifikacji I stażu 
pracy,

— promie regulaminowo t uznaniowo,
— wynagrodzenie a Karty Górnika,
— deputat węglowy w wysokości B ton rocznie 

(dla pracowników żonatych),
— roczna nagrody z funduszu zakładowego,
— z okazji Dnia Górnika przysługuje nagroda w 

wysokości miesięcznego wynagrodzenia,
— dodatek stablfizacyjay przez okres 2 lat w wyso­

kości 1000 zł miesięcznie i do S lot w wysokości 
500 zł dla osób, któro po raz pierwszy podjęły 
pracę pod ziemię,

— Jodnorazowę pożyczkę no zagospodarowanie w 
wysokości 100.000 zł dla pracowników zatrudnio­
nych pod ziemia, którzy zawarfi związek małżeń­
ski po 1 H1952 r„

— premio Jubileuszowe za 11, 20, 2S, 50, 5$, 40, 45 
I 50 lat pracy.

Dokumenty wymagane przy przyjęciu do pracy to: 
dowód osobisty, legitymacja ubezpieczeniowa, kolę 
toczka wojskowa, świadectwo pracy, świadectwo 
ukończenia szkoły, dla osób z rolnictwa zaświadczę 
nie z Urzędu Gminy potwierdzające czasokres pra­
cy w gospodarstwie rolnym wraz z adnotacją, te 
mote pracować poza rolnictwem.
Nie przyjmujemy pracowników zwolnionych dyscy­
plinarnie oraz tych, którzy porzucili pracę.

Zgłoszenia przyjmuje I Informacji udziela 
Dział Zatrudnienia Kopalni „Makoszowy**, 

teL 71-4041, wewn. 655.

Przy Kopalni istnieje Zasadnicza Szkoła Górnicza 
w Zabrzu, ul. 5 Maja 110, przyjmująca młodzież do 
nauki w wtoku 15—15 lat

Informacji udziela sekretariat szkoły, tal. 71-29-15. 

TELEGRAM

— absolwenci zasadniczych i średnich szkół zawo­
dowych z 1985 r., którzy podejmą pracę w ko­
palni otrzymają kredyt na zagospodarowanie w 
wysokości 50.000 zł po upływie 6 miesięcy pra­
cy i uzyskaniu kwalifikacji ml. górnika lub gór­
nika.

Udzielony kredyt w całości zostanie umorzony po 
okresie 6-letniego nienagannego statu pracy w ko­
palni.

K-46&-0

WSInź. Koszalin zgłasza zgubienie 
legitymacji studenckiej Jarosława 
Juhas. G-11883

ZSzB w Koszałnie zgłasza zgubienie 
legitymacji szkolnej Mariusza Ką.r- 
nleja. G-11884

ZESPÓŁ Szkół Mechanicznych w Ko­
łobrzegu zgłasza zgubienie legity­
macji szkofhych Jarosława Czechow 
skiego i Pawła Sonłowsklego.

JC-3584

Dyrekcji I
Załodze Kombinatu Maszyn 

Budowlanych „ZREMB” 
w Lęborku oraz Wszystkim 
Znajomym, Przyjaciołom, 
którzy okazali dużo serca 

w ciężkich dla mnie chwilach 
oraz wzięli udział 

w pogrzebie 
UKOCHANEGO MĘŻA

Romana Adamczyka
serdeczne podziękowania 

składa
Zona z dziećmi

G-11838

Wyrazy Szczerego 
współczucia

Koledze

inż.

Mirosławowi Witczakowi

z powodu śmierci MATKI 

składają

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
* PR-2 BPBW 

KOSZALIN
K-H835

Wyrazy głębokiego 
współczucia

RODZINIE
z powodu zgonu 

st. ogn. poź. w st. spocz. 
TADEUSZA PIETRZAKA

składają
KIEROWNICTWO 

i WSPÓŁPRACOWNICY 
KOMENDY WOJEWÓDZKIEJ 

STRAŻY POŻARNYCH 
w SŁUPSKU

K-3579

Serdeczne wyrazy 
współczucia
Koleżance

Irenie Frej
z powodu zgonu MĘŻA 

składają 
DYREKCJA

1 WSPÓŁPRACOWNICY 
FABRYKI

POMOCY NAUKOWYCH 
W KOSZALINIE

K-3578

Wyrazy szczerego 
i głębokiego współczucia

Mirosławowi Witczakowi
z powodu zgonu MATKI

składają
DYREKCJA,

RADA PRACOWNICZA, 
ZWIĄZEK ZAWODOWY, 

PODSTAWOWA ORGANIZACJA 
PARTYJNA

i WSPÓŁPRACOWNICY BIURA 
PROJEKTÓW

BUDOWNICTWA WIEJSKIEGO 
w KOSZALINIE

K -3577

4
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P Telewizja
PROGRAM I

Dzienniki: 10.00, 16.25, 17.20, 19.30,
21.30 i 23.35

9.00 .1 12.00 - „Domator”
10.10 Dla II zmiany: „0$hSnM - 

ode. III obyczaj, serialu ja* 
ipońskiego, reż. H. Egućhi

11.30 Europejskie parki narodowe: 
„Francjo" i(ll)

16.30 Dla dzieci: „Kameleon" i
„Spotkanie bajek"

17.30 Magazyn związkowy
18.00 TV informator wydawniczy 
18.15 „Z życia emerytowanego le­

karza na prowincji’ - rep.
19.00 Dla dzieci: dobranoc
19.10 'Klinika zdrowego człowieka
20.00 Czas wyborów
20.30 „Qshin" - powtórz, ode. IW 

serialu,
21.50 „Zielony eksport”
22.35 „.Rezonans" - TV miesięcz­

nik muzyczny

PROGRAMY OŚWIATOWE: 8.10 - 
Geografia - kl. VII 9.00 i 14S0 - 
Plastyka — kl. II 9.35 — Domowe 
przedszkole 12.00 - J, polski — kJ. 
III lic. (H. Ibsen: „Nora") 12.50 - 
J. polski - kl. IV 13.30 i 14.00 - 
TV Technikum Rolnicze: J. polski 
I Matematyka - sem, III

PROGRAM II

Dzienniki 19.30 i 22.40 
17.25 Program dnia
17.30 „Te nieznośne dzieciaki w ży­

ciu I w filmie"\
18.00 „Wokół Chopina”: mistrz

nad mistrze
18.20 'Przeboje
18.30 KRONIKA (Szczecin, Kosza­

lin., Słupsk i Pila)
19.00 „Z przymrużeniem oko”
20.00 Ekspres reporterów
20.15 Notatnik „Warszawskiej Je­

sieni"
21.00 Prawdy Polaków: „Polska

■matką naszą, nie wolno o 
matce mówię ile"

2130 Opowieści o miłości: „Prze­
grano czy zwycięstwo?" - 
film faib. (dramat obyczaj.) 
NRD, reż. C. Dobberke

Radio
PROGRAM 1
Wiad.: 0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 3.00, 

5.30, 6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05.,
14.00, ,18.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22X0,
23.00.

Komunikat energetyczny 1 gazow­
nictwa: 7.55, 13.00, 21.00

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 
6.2», 13.00, ai.oo

0.05—3.00 Muzyka nocą 4.00—0.00 Po­
ranne sygnały 9.00—11.00 Cztery pory 
roku 11.59 Sygnał czasu 'i hejnał 12.30 
Kapele kieleckie 12.45 Rolniczy kwa­
drans 13.30 przeboje mistrzów 14.05 
—13.55 Magazyn „Rytm” 15.65 Radio 
kierowców 16.05 Muzyka l aktualno­
ści 17190 Ten stary, dobry Jazz 18.20 

MKoncent dnia 18JO Ma dzieci: „Olbrzy 
moludy” — oz. II 20.15 Koncert ży­
czeń 20.45 „Hiob” 21.0S Kronika spor­
towa 21.15 „Walce, mazurki 1 polo­
nezy Chopina 22.05 .Na różnych In­
strumentach 22.20 Kronika muzycz­
nych wspomnień 2310 Panorama świa 
ta 23.60—23J59 Melodie na dobranoc

PROGRAM U 
Program nadawany w wersji stereo

Wiad.: 6.00, 8.00, 13,00, 17.00, 21.06
Skrócony test stereo: 8.10, 15.30,

18.33, 19.30, 22,10
8.10 Poranna serenada 8.40 Archi­

wum polskiej piosenki 8.00 „Dopóki 
żyję, nie nadejdzie” 9j20 Mużyka 9.50 
„Port lotniczy” 10.00 Godzina melo­
mana 11.10 Muzyczny non stop 12.25 
Fonoteka polskiego Jazzu 13.05 Z ma 
lowanej skrzyni 13.30 Album opero­
wy 14.00 Przeboje sprzed lat 15.00 
J.. Kreczmar — „Notatnik aktora”
15.10 Romantycy muzyki rockowej 
18.00 Wielkie dzieła1, wielcy wykonaw 
cy 18.30 Wakacyjny kłuto stereo 19.30 
Wieczór w filharmonii 21.05 Z na­
grań Jacka Mikuły 2180—1.00 Wieczór 
/liiteracko-muzyczny

PROGRAM III
Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00, 12.00,

15.00, 16,00, 17.00, 18.00
6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki 8.1S 

Czy mówisz po polsku? 8.30 Atomo­
wy ring” 9.03 Sportowa Trójka 9.20 
Mała muzyka 10.00 „Pan Wołodyjow­
ski” 10-30 Wakacje ze swingiem 11.10 
Wakacje z przebojem 11.5-9 „Okrutni 
Sforzowie” 12.05 W tonacji Trójki 13.10 
Powtórka z rozrywki 14.00 Lato w 
filharmonii 15.05 Premiery i bisy 
16X0—19.09 Zapraszamy do Trójki 19.30 
Trochę swingu 20.09 Cały ten rock
20.45 Warsztaty muzyczne 21.09 Po 
XX Festiwalu Wratislavia Cantans
21.45 -Książka- -tygodnia 22.15 Śladami 
Jazzowych legend 22.45 Posłuchać 
warto 23.00 Zapraszamy do Trójki

SPORT • WYNIKI • REKORDY • CIEKAWOSTKI
Mityng
Ireny

iW stolicy rozegrano IV Mię­
dzynarodowy Mityng Ireny, w 
którym wzięło udział 280 lekko­
atletów z Polski i zagranicy. Wa 
runiki atmosferyczne nie sprzyja 
ły zawodnikom, lecz uzyskano 
kilka dobrych rezultatów. Stani­
sław Jaskóła (AZS W-wa) sko­
czył w dal 8,02, a Lidia Bierka 
(Gryf Słupsk) — 6,51 m. W kon 
kursie rzutu oszczepem Mirosław 
Szybowski z Gryfa uzyskał od 
ległość 82,32. Trzeci był jego ko 
lega klubowy, Stanisław Witek 
— 74,18. (Opr. wim)

Piast
w II lidze

W Gdańsku z udziałem 10 ze­
społów męskich rozegrano finało 
we zawody łucznicze o wejście 
do II ligi. Najlepiej strzelali do 
tarcz zawodnicy Chrobrego Głu­
chołazy, gromadząc 5.415 pkt. 
Drugi był Społem Łódź — 5.327 
pkt., a trzeci — Piast Człuchów 
— 5.306 pkt, Wszystkie trzy dru 
żyny awansowały do II ligi.

Punkty dla Piasta zdobyli: M 
Bożyszkowski — 1.135, Z. Świa 
dek — 1,082, D. Mikołajczyk —
I. 110, K. Prądziński — 1.031,
J. Stachowicz — 948 i A. Szcze 
pański — 945. Trenerem zespołu 
jest Jan Mazur. (jot-es)

SZS AZS akademickim 
mistrzem Polski

W Toruniu zakończyły się akademickie mistrzostwa Polski w koszy 
kówce mężczyzn. Świetnie spisali się zawodnicy SZS AZS Koszalin, 
którzy powtórzyli sukces sprzed dwóch lat i wywalczyli najwyższy 
tytuł.

W eliminacjach koszalinianie występowali w grupie U i pokonali 
AZS II Toruń 116:46 (55:27) oraz AZS Szczecin 88:75 (36:52). Naj­
lepsze drużyny awansowały do fazy finałowej mistrzostw. Tu SZS 
AZS zwyciężył kolejno: AZS Lublin 77:58 (42:30), AZS Poznań 91i6 
(46:30) oraz AZS I Toruń 90:85 (39:41). Najwięcej punktów we wszy 
stkich spotkaniach w Toruniu zdobyli: K. Janicki — 90, E. Gutkow­
ski — 88, R. Kazik -*• 79 i J. Zitans — 67. Ponadto barw koszaliń­
skich bronili: K. Wierzbicki, A. Kadej, L. Kropidłowski, W. Skrzy­
pek i A. Gliszczyński. Najlepszym zawodnikiem mistrzostw akade­
mików uznano R. Razika.

W dniach 27—29 bm. rozegrany zostanie w Koszalinie turniej 
koszykarzy z udziałem Il-ligowyeh zespołów: Spójni Gdańsk, Gwar­
dii Szczytno, Gryfa Słupsk i gospodarzy — SZS AZS. (wim)

F6 Kryterium 
w

Na ulicach Bytowa rozegrano 
kryterium kolarskie. Seniorzy ry 
walizowali na 60-kilometrowym 
dystansie, a juniorzy na 40 km. 
W grupie starszych zawodników 
zwyciężył J. Woźniak (Baszta 
Bytów), wyprzedzając m. in. T. 
Mytnika (Plota Gdynia). W gro 
nie juniorów wygrał H. Bętlew- 
ski z Piasta Słupsk. W ub. ty­
godniu ten sam kolarz odniósł 
zwycięstwo na zawodach w Sopo 
cie. (wim)

XI Słupski» Dni „SportuU

dikobraz /CSRS/ Strzelała czołówka
PROGRAM IV
Wiad.: 7.00, 12.00, 17.00, 19.30, 23.M
7.40 J. hiszpański 7.55 Piosenki hisz 

■pańskie 8.30 Nuty spod lekkiej ba­
tuty 9.03 Muzyka M. IV 945 Dla 
przedszkolaków: Czerwone kalosze”
— słuchów. 10.00 Wiedza o społeczeń 
stwie kl. Vitt 10.30 Kolekcje płytowe 
51.00 J. polski kl.' I lid. «11.30 Polski 
koncert instrumentalny 12.10 Lektu­
ry kształcą 12.20 Polskie zespoły In­
strumentalne 12.30 W Jezioranach 
13.23 Od perkusji do syntezatora — 
aud. 14.00—18.00 Popołudnie młodych
18.10 Melodie hebrajskie 16.30 Audycja 
wyznania mojżeszowego 17.20 Widno­
krąg 17.50 śpiewa I. Santor 18.00 Na­
tura — kultura 18.20 Muzyczne hob­
by 18A0 Studio ekspertów 19.55 NURT 
■20.20—22.00 Wieczór muzyki i myśli

Koszalin
6.30 Studio Bałtyk 7.30 Wiadomości 

7.35 Jak usprawnić handel — aud. 
Z. Suszyckiego 13.03 Trybuna mło­
dych — aud. J. Boruc 17.05 Przegląd 
aktualności 1742 Muzyczny relaks 
17.33 Piiszą list do KC — aud. J. Bli­
charskiego 17.55 Jaziz po polsku 18.15 
Przeglądamy nowe książki — aud. 
Wł. Króla 18.27 Program na jutro

Na strzelnicy sportowej GKS 
Gryf Słupsk odbyły się półfina­
ły mistrzostw Polski w strzelec­
twie kulowym i pneumatycznym. 
W klasyfikacji drużynowej zdecy 
dowanie pierwsze miejsce zajęła 
Gwstodia Zielona Góra — 119 
pkt. Drugi jest Śląsk Wrocław 
— 81 pkt., a trzeci — Grunwald 
Pozjiań n- 79 pkt.

Strzelcy Gryfa Słupsk po czte­
rech rundach zajmują wysokie 
siódme miejsce, (ebuar)

jantar najlepszy
W turnieju piłki siatkowej ju­

niorów rozegranym w Ustce pier 
wsze miejsce zdobył miejscowy 
Jantar po zwycięstwach nad Bu 
do wlanymi Koszałki 3!1 i Darło- 
vią 3:0. Drugą lokatę wywalczy 
li koszalinianie, którzy pokonali 
Darłovię 3:1. (ebuar)

Festiwal szachowy
W turnieju błyskawicznym rozegra­

nym w Słupsku pierwsze miejsce wy 
walczył Krzysztof Zołnierowicz — 10

pkt. Druigą lokatę zajęli ex aequo Ja 
cek Gdański 1 Tomasz Górniak 9,5 
pkt. (wszyscy Piast Słupsk).

W miejsce planowanego czw&rme- 
czu (nie dojechały ekipy Elbląga i 
(Bydgoszczy) odbył się mecz pomię­
dzy Słupskiem 1 Gdańskiem. Trium­
fowali gospodarze 10:2.

Odtoył się również seans gry Jed­
noczesnej (symultana), w której czo­
łowy szachista Polski Przemysław 
Gdański występował przeciwko pięt­
nastu Juniorom Piasta Słupsk. Wy­
grał on 13 partM 1 dwie zremisował.

............ (ebuar)

Turnie} ringo
Kiedy oddawaliśmy wczorajszą ga­

zetę do druku, trwał Jeszcze turniej 
ringo o Puchar ZiG TKKF. Dziś w 
uzupełnieniu podajemy końcowe re­
zultaty: DWÓJKI MĘŻCZYZN: 1. Zb. 
Spychała — J. Fiedorowicz (Słupsk),
2. L. Margol — Zb. Kopowlcz (Ustka),
3. Zb. Wiśniewski (Warszawa) — P. 
Kęczkowski (Legnica); TRÓJKI 
MIESZANE: 1. Słupsk I (A. Macdejew 
ska, J. Fiedorowicz i Zb. Spychała),
2. Słupsk II (I. Słota, A. 1 M. Osak),
3. Ustka (B. Nowakowska, L. Margol 
i Zb. Kopowlcz).

W klasyfikacji generalnej zwycię­
żyła ekipa Słupska i ona też wywal­
czyła główne trofeum imprezy pu­
char ZiG TKKF. Puchar redakcji 
„Zbliżeń” zdobyła drużyna Ustki i 
za trzecie miejsce — puchar WKFSiT 
UW przyznano reprezentantom Leg­
nicy. (ebuar)

W skrócie
POLSKI KOLARZ Leszek Stępniew­

ski wygrał w Cali (Kolumbia) mię­
dzynarodowe zawody „Grand Prix 
Ca rac ol” w kolarstwie torowym.

W OLSZTYNIE rozegrano pierwsze 
z trzech spotkań siatkarzy Polski i 
ChRL. Zwyciężyli Polacy 3:0 (19:17, 
15:6, 15:10).

FINALISTA piłkarskich mistrzostw 
świata — 86, drużyna Meksyku, roz­
grywa towarzyskie mecze w USA. 
Meksykanie spotkali się w drugim 
meczu z Peru, odnosząc zwycięstwo 
1:0 (0:0).
' W GDAŃSKU odbył się bieg ulicz­
ny Szlakiem Obrońców Wybrzeża. 
Jan Humk (Gryf Słupsk) zajął trze­
cie miejsce na dystansie 9,5 km.

Łatwiej w ringu
62-letni dziś, były słynny za­

wodowy bokser Jack la Motta 
zawarł 6 związek matżeński, tym 
razem z o 20 lat młodszą dekora- 
torką wnętrz. Przy tej okazji 
powiedział dziennikarzom: „Mia 
łem tyle żon, ile razy walczyłem 
z Rayem Robinsonem. Ale z nim 
choć raz udało mi się wygrać. 
W małżeństwie nigdy natomiast 
nie wytrwałem do ostatniego 
gongu”.

>\
* TENISISTA STOŁOWY Pogoni 

Lębork, Tadeusz Klimkowski otrzy­
mał powołani« do kadry narodo­
wej, przygotowującej się do środo­
wego meczu superligi z RFN w 
Oipolu. W drużynie kadetów, która 
wystąpi w mistrzostwach w Belgii, 
w gronie 6 zawodników znalazł się 
wychowanek Pogoni, J. Zawisza.

* W BYDGOSZCZY odbył się 
strefowy turniej klasyfikacyjny se­
niorów makroregionu pomorskiego. 
Prym wiedli tenisiści stołowi lębor­
skiej Pogoni. Cztery pierwsze miej­
sca zajęli: Z. Droszcz, W. Potry- 
kus, D. Fifielski i M. Bieniasz. 
Dwóch najlepszych zakwalifikowało 
się do OTIC, który odbędzie się w 
dniach 28—29 bm. w Puławach. W 
turnieju wystąpi także T. Klimkow­
ski, wytypowany przez PZTS.

(jot-es)

Startu
Victoria — Zawisza 4:1 
Gwardia II — Olimp 2:1 
Kotwica — Drawa 0:0 
Iskra — Daxłovia 3:0 
Granit -*• Tur 3:2 
Rossa — Darzbór 2:3

Sporą niespodziankę sprawili 
swoim sympatykom młodzi piłkarze 
Stairtu Miastko, podopieczni Leona 
Kłosa, zwyciężając czołowy zespół 
makroregionu pomorskiego Chemi­
ka Bydgoszcz 3:1 i(2:0). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli : K. Gnat, B. Ma 
żurek i D. Paprzycki. Gryf Słupsk 
przełożył mecz z Olimpią Elbląg 
na 10 października br.

W najbliższą niedzielę na Sta­
dionie 650-lećia giryftó podejmo­
wać będą lidera — Zawiszę Byd* 
ąosZcz. (ebuar)

W klasie okręgowej
W piłkarskiej lidze okręgu kosza­

lińskiego doszło do pojedynku „na 
szczycie” w Karlinie. Miejscowy So­
kół pokonał lidera — Spójnię Świd­
win i:0 i objął przewodnictwo w 
tabeli. Niespodzianką był remis out­
sidera rozgrywek Drawy Drawsko na 
boisku Kotwicy Kołobrzeg,

W woj. słupskim nadal doskonale 
poczynają sobie piłkarze Jantara Ust­
ka, którzy na wyjaździe wygrali z 
Brdą Przechlewo 4:1. Trwa dobra 
passa Chrobrego Cbarbrowo, rozgro­
mił on we Wrześnlcy Wrzos 4:1.

Oto komplet wyników 1- tabele:
OZPN KOSZALIN 

Sokół — Spójnia 1:0

Sokół 10:2 12—4
Spójnia 9:3 8—5
Victoria 8:4 12—7
Gwardia II 8:4 14—10
Kotwica 7:5 7—6
Zawisza 7:5 11—U
Iskra 6:6 10—7
Darlovta 6:6 8—8
Darzbór 6:6 8—8
Tur 5:7 8—7
Granit 5:7 5—8Olimp 3:9 7-42
Rossą 2:10 9—17
Drawa 2:10 4—13

OZPN SŁUPSK
Brda — Jantar 1:4
Wrzos — Chrobry 1:4
Stal —• Czarni 5:1 
Skotavia — Garbarnia 5:1 
Wybrzeże — Gryf II 0:4 
Baszta — Pogoń 1:2 
Start — Sparta 0:3
Jantar
Chrobry
Stal
Gryf II
Skotavia
Pogoń
Wybrzeże
Sparta
Baszta
Brda
Garbarnia
Start
Wrzos
Czarni

Jutro — 25 bm., o godz. 16 na sta­
dionie przy ul. Fałata 34 odbędzie 
się towarzyski mecz piłkarzy Gwardii 
i Postu Neubraadentuirg. (wim)

11:1 21—2
10:2 19—5
8:4 15—2
8:4 8-40
7:5 12—9
7:5 7—10
6:6 15—11
6:6 13—16
6:6 12^-12
5:7 17—19
4:8 6—H
4:8 8—47
2:10 7—18
0:12 6—19

/

ZAWODO
Samuel Crash

(34)

— Wracajmy — zgodził się Begert. — Może... — 
przerwał widząc, że Peters, błyskawicznym ruchem 
sięga do kieszeni i wyjmuje rewolwer. Z gryma­
sem przerażenia patrzył na skierowaną w siebie 
lufę. Słysząc dwa wystrzały przymknął oczy. Gdy 
otworzył je ponownie, Mark siedział na piasku z 
nisko opuszczoną głową. Z lufy trzymanego w rę­
ku rewolweru snuło się jeszcze wąskie pasemko 
dymu. — Oszalałeś? — wrzasnął przyskakując do 
niego i wyrywając mu colta z dłoni. Dopiero te­
raz odwrócił się i skamieniał. Dwa kroki od miej­
sca, w którym przed chwilą stał, leżał jakiś męż­
czyzna. W zaciśniętej kurczowo dłoni trzymał dłu 
gą błyszczącą w słońcu maczetę. Jego ciałem wstrzą 
sały • przedśmiertne drgawki. — Mark — powie­
dział, ochłonąwszy nieco. — Uratowałeś mi życie.

Peters nie odpowiedział. Słowa Karla zdawały 
się w ogóle do niego nie docierać. /

— Opanuj się chłopie, wstań — Begert chwycił 
go za ramiona i pomógł stanąć na nogi. — Co ci 
gst?
m — Czy ja go zabiłem?
- — Jasne — zaczął Karl i nagle uświadomił so­
bie, co może być przyczyną słabości dziennikarza.

— To pierwszy raz? — »pytał domyślnie.
— Pierwszy.
— Nie przejmuj się. Musiałeś to zrobić, inaczej 

on zabiłby mnie.
— Wiem, ale..
— Chodź. W samochodzie mam coś mocniejsze­

go. Jak sobie łykniesz, od razu poczujesz się le­
piej — pociągnął Petersa za sobą. — Przepraszam 
cię —■ powiedział, kiedy Mark po wypiciu szkla­
neczki brandy uspokoił się trochę.

— Za co?
— Wczoraj w nocy naszły mnie pewne wątpli­

wości co do ciebie...
— Czemu?
— Zapomnij o tym, dobrze?
— Dziękuję.
— Swoją drogą, doskonale strzelasz.
— Trenowałem kilka lat w klubie.
— Kiedy wyciągnąłeś broń, byłem przekonany,

że celujesz we mnie. Trzeba było krzyknąć, żebym 
Odskoczył. X

— Masz rację, ale to był odruch. Zabierz lepiej 
ten pistolet.

— W żadnym wypadku — zaprotestował Begert.
— Trzymaj — podał Markowi rewolwer, w któ­
rym w międzyczasie uzgipełnił amunicję. — Traktuj * 
to jako prezent ode mnie.

— Wracajmy, Karl — poprosił dziennikarz, cho­
wając broń do kieszeni. — Muszę się położyć, o- 
chłonąć.

— Dobrze, stary, nie ma takiej rzeczy, której 
bym dla ciebie nie zrobił — odpowiedział uśmiech­
nięty Karl, uruchamiając silnik samochodu.

— Gdzie twój pupilek? — zapytał Volf ujrzawśzy 
Begerta.

— Poszedł się położyć.
— Taki delikatny?
— Czego się go czepiasz?
— Rzeczywiście nastąpiła
— Widzisz.

Jurgen coś znalazł? 
awaria klimatyzacji.

—- Ale Jurgen twierdzi, że potrafiłby tak spre­
parować mechanizm dmuchawy, aby wysiadł w 
mniej więcej określonym czasie. Tak więc awa­
ria, to żaden dowód.

— Mam lepszy dowód. ,
— Jaki?
— Gdyby nie Mark, gryzłbym w tej chwili zie­

mię. Zastrzelił faceta, który rzucił się na mnie 
z maczetą. Gdyby spóźnił się o dwie sekundy, 
stracilibyście szefa.

— Skąd miał broń?
— Ed mu dał, w nocy, kiedy uciekł im ten su­

kinsyn i zachodziła oibawa, że ukrył się w pa­
łacu.

— Wiedziałeś o tym?
— O czym?
— 2e Ed dał mu broń?
— Oczywiście.
— No tak — mruknął Volf. — Może faktycz­

nie jestem zbyt podejrzliwy.
— Z pewnością jesteś.
— Co go tak zmęczyło, że musiał się położyć?
— Pierwszy raz strzelał do człowieka i...
— Rozumiem. Gratuluję ci przyjaciele, Karl.
— A co z waszym zadaniem?
— Klapa.
— Dlaczego?
— Ed zawalił sprawę. Kiedy weszliśmy do ban­

ku, chwycił za broń, zanim Johann zdążył po­

wiedzieć słowo. Cholera mnie bierze, że właśnie 
dziś zdecydowaliśmy się dopuścić go do spółki. 
Ochrona banku była przygotowana i... Cudem u- 
szliśmy z życiem.

— Ja *go chyba...
— Eda? Nic mu nie zrobisz. On jeden ober­

wał i wyzionął ducha w drodze do szpitala.
— Kretyn — wzruszył ramionami Karl. — Przez 

niego będziemy teraz mieli kłopoty.
— I to duże — potwierdził Volf. — Obawiam 

się, że będziemy zmuszeni zaangażować więcej 
ludzi.

— Na to zawsze będzie czas. Chodź, pojedzie- 
my tam. Jak się rozejrzę na miejscu, może coś 
wymyślę.

Rozdział XII

Prezydent Benion wrócił do swojej kwatery na 
poligonie szczęśliwy. Owacja zgotowana mu przez 
żołnierzy po defiladzie kończącej ćwiczenia prze­
szła jego najśmielsze oczekiwania. Patrząc na przy­
jaźnie uśmiechniętą twarz stojącego obok Corty 
przypomniał solbie swoje obawy i zrobiło mu się 
wstyd. To uczucie nie opuściło go już do końca 
uroczystości, a także w drodze na kwaterę i po 
dotarciu do niej,

; Jestem Świnia” — pomyślał. — ,Jąk mogłem 
go podejrzewać? Po tylu latach przyjaźni wy­
starczył jeden raport Pedra, raport pozbawiony 
właściwie konkretów, żebym zwątpił w jego lo­
jalność”.

(c.d.n.)

Głos Pomorza
„Głos Pomorza” Dziennik Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej.
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Co do spiżarni i
# Oferta WSOP dla zakładów pracy
# Kiermasze owocowo-warzywne

Jesień iuż u prosu, a- potem będzie zima be* pomidorów,, tpuśka 
wek, jagód... Pozostają przetwory i owoce oraz warzywa 
się do przechowania. Pora zatem zgromadzić zapasy. Vvujewodzka 
Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczełarska w Słupsku wraz z odd^ajaM 
w Człuchowie i Lęborku przygotowała, jak co roku, bogatą ^ertę 
dla mieszkańców województwa słupskiego. O óiizsze ^ormr^je na 
temat: gdzie, kiedy i ile płodów ogrodow, saddw 
dsie kupować w porze gromadzenia zimowych zapasów poprosiiismy 
dyrektora handlowego WSOP WIESŁAWĘ DROBKIEWICZ:

— Jaka jest Wasza największa 
i... najkorzystniejsza oferta?

— Jabłka z Sierpowa. Zbiory 
nad podziw udane, owoce obro­
dziły. Jest tych jabłek około 700 
toń ogółem i wystarczy dla wszy 
sfckich. Proponuję, by zaintereso 
wane służby socjalne zgłaszały 
się do Działu Handlowego WSOP 
w Słupsku lub bezpośrednio do 
Oddziału WSOP w Człuchowie. 
Ceny są niskie, a i na transpor­
cie można zaoszczędzić, bo bliżej 
do Sierpowa niż np. Grójca.

— Największym, bo zbioro­
wym, klientem WSOP są zakła­
dy pracy. Co dla nich?

— Przygotowujemy sprzedaż 
hurtową owoców i warzyw na 
dogodnych warunkach. Dysponu 
jemy pełnym asortymentem wa­
rzyw oraz dziewięcioma prefero 
wanymi odmianami ziemniaków. 
Zakłady zazwyczaj kupują dla 
swoich pracowników jabłka, 
ziemniaki I cebulę. Warto skorzy 
stać i z innych propozycji, bo­

wiem nasze ceny będą niższe 
niż w sklepach i na straganach. 
Sprzedaż dla zakładów rozpaczy 
namy od października. Przedłoży 
liśmy propozycje 36 najwięk­
szym zakładom województwa 
słupskiego. Zgłosiła się jedynie 
połowa. Pozostali zastanawiają 
się, a czasu już niewiele. Zgłasza 
nie ofert na ostatnie dni wrześ­
nia komplikuje organizację han 
dlu. Kiermasze organizowane 
przez zakładowe służby socjalne 
pozwolą zaoszczędzić pracowni­
kom zakładów pracy nie tylko 
pieniędzy, ale także czasu i dro 
gi, jakiej trzeba by nadłożyć cho 
dząe po sklepach. Jakość na­
szych towarów jest gwarantowa 
na, zresztą każdy widzi co kupu­
je i w razie potrzeby może to­
war wymienić na inny.

— To są propozycje dla załóg. 
A co może kupić klient indywi 
dualny?

—r Przygotowano około 200 ton 
ogórków kwaszonych. Jest także

bogaty asortyment owoców i wa 
rzyw, które można będzie naby 
wać na kiermaszu, jaki urucho­
mimy już 25 września w pasażu 
ul. Starzyńskiego. W czasie trwa 
nia kiermaszu można składać za 
mówienia na kupno większej 
ilości warzyw lub owoców po 
niższej cenie i z dostawą do do­
mu. Taką sprzedaż uruchomimy 
takie w sklepach WSOP na tere 
nie województwa słupskiego w 
większych miastach. W razie po 
trzeby zorganizowana zostanie 
także na osiedlach sprzedaż ob 
woźna prosto z samochodów.

— Czy tylko owoce i warzywa 
będą na kiermaszach?

— W bieżącym roku wprowa­
dzamy nowość. Ponieważ więk­
szość słupskich działkowców wy 
konuje jesienne prace w ogro­
dach i zgłasza zapotrzebowanie 
na rozmaity drobny sprzęt, przy 
okazji organizowania kiermaszu 
ustawimy stoisko dla ogrodni­
ków, gdzie każdy będzie miał 
okazję kupić np. łopatę, grabie 
czy motykę. Ponadto, gospody­
niom, które nie robiią własnych 
przetworów proponujemy na 
kiermaszach kupno kompotów, 
marynat i dżemów lokalnej pro 
dukcji w bogatym asortymencie. 
Zimą nie zawsze można i nie 
w każdym sklepie znaleźć peł­
ną gamę przetworów, zatem ra­
dzę skorzystać.

Rozmawiała:
Ewa Czinke

„Relaks“ - mieszkańcom Słupska
Tradycyjnie już swój znaczny 

udział w organizacji Słupskich 
Dni „Sportu” mieli działacze a 
wiodącego ogniska TKKF „Re­
laks”. W minioną sobotę i nie­
dzielę zaprosili do udziału we 
wspólnym festynie sportowo-re­
kreacyjnym odbywającym się na 
boisku przy ul. Banacha rzesze 
mieszkańców największej dzielni­
cy miasta — Zatorza.

Dokładnie 112 młodych adep­
tów kolarstwa (była to rekordo­
wa liczba) rywalizowało o „Złotą 
szprychę Zatorza”. To główne tro 
feum zdobyli zwycięzcy poszcze­
gólnych kategorii wiekowych: Woj 
tek Kupis, Rafał Ciech, Wojtek

Prawdzik, i Artur Wasilewski.
Ten ostatni zawodnik triumfo­
wał już po raz trzeci z rzędu.

„Świętą wojnę” jak zwykle za­
cięcie, ale fair toczyły futbolistki 
z LO 1 i LO 2. Wygrały dziew­
częta z LO 1 im. B. Krzywouste­
go 3:2.

W sali ZSMech, rozegrano woje 
wódzki finał ligi TKKF w piłce 
siatkowej mężczyzn. Zwyciężył ze 
spół gospodarzy „Relaks” Słupsk 
po wygranych z TKKF „Postęp” 
Bytów i TKKF „Stoczniowiec” 
Ustka po 2:0. Drugie miejsce za­
jął „Postęp” po zwycięstwie nad 
„Stoczniowcem” 2:0. (ebuar)

„Piętnastko" najlepsza
W opinii uczestników obserwato­

rów XI Słupskich Dni „Sportu” naj­
bardziej udaną imprezą był turniej 
gier i zabaw uczniów szkół pod­
stawowych. W szczelnie wypełnio­
nej publicznością hali widowisko­
wo-sportowej ,/Gryfia” rozegrano 
czwórmecz który wieńczył zmaga­
nia ok. tysiąca dzieci i młodzieży 
Słupska. Na pankiecie wystąpiły re­
prezentacje „dwójki", „trójki”, „je­
denastki” i „piętnastki”.

W programie zawodów były m.in. 
sztafety z k-ozlo,wianiem piłki, z pa­
łeczkami, skakankami, ścigano się 
w toczeniu piłek, zajęczych sko­
kach i węd rówka oh w tunelu. Od

samego początku trwała zacięta 
walka, której towarzyszył gorący, 
kulturalny doping kibiców. Prowa­
dzenie zmieniała się prawie po 
każdym wyścigu. O ogólnym zwy­
cięstwie zadecydowały wreszcie szta­
fety finałowe. Pierwsze miejsce zdo­
była reprezentacja SP 15 przygo­
towana przez nauczycieli: Krzyszto­
fa {.opackiego i Ryszarda Bełgraua. 
Kolejne miejsca: SP 11, SP 3 i SP 
2. Zespoły wyróżniono pucharami, 
ponadto Wydłiał Oświaty i Wycho­
wania ufundował nagrody pienięż­
ne dla szkół na zakup sprzętu spor­
towego. (ebuar)

Felerna elewacja
Zamieszczaliśmy niedawno zdjęcie odnowionego budynku nr 1 w 

alei Wojska Polskiego. Wewnątrz nie wygląda on już tak ładnie jak 
na tej fotografii. Podczas remontu popełniono chyba jakiś błąd. Mie 
szkańcy skarżą się, że tynk odpada w kilku miejscach i przez uszko 
dzoną ścianę przecieka woda. Pojawiła się zarówno w mieszkaniach 
jak i w klatce schodowej. Nowa elewacja przydała uroku budyn­
kowi, ale jego mieszkańcom przyniosła więcej szkody niż pożytku.

(rew)

Wystawa plakatu 
cyrkowego

Lębork. Do 30 września w Miej 
skim Ośrodku Kultury w Lęboi 
ku czynna jest wystawa plaka 
tu cyrkowego. Na ekspozycję skła 
dają się grafiki m. im. W. Swie- 
rzego, H. Rumińskiego', A. Pą- 
gowskiego i W. Jankowskiego. 
Wystawa połączona jest z ekspo­
zycją prac dzieci warszawskich, 
które powstały podczas ich po­
bytu w bazie cyrkowej w Julin- 
ku. Zapraszając do jej zwiedza­
nia kierownictwo MOK informu­
je, iż młodzież szkolna przybywa 
jąca grupowo pod opieką nauczy 
cielą korzysta z bezpłatnego 
wstępu, (a)

Dyżuruje prawnik
Słupek. Dzisiaj w siedzibie Za­

rządu Wojewódzkiego ZSMP przy 
al. Sienkiewicza 21 w godz. 16— 
18 czynna jest poradnia społecz­
no-prawna. Po bezpłatną poradę 
z zakresu prawa pracy, prawa 
administracyjnego, karnego, cy­
wilnego i rodzinnego zgłaszać się 
można osobiście bądź telefonicz­
nie pod numerem: 223-62 lub 
260-80. (a)

Piłkarskie spotkanie 
najmłodszych

.19 bm. na stadionie Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Miastku od 
był się turniej piłki nożnej 
szkół podstawowych, w którym 
startowało osiem drużyn. W spot 
kaniu finałowym Szkoła Podsta­
wowa nr 1 pokonała Szkołę Pod­
stawową nr 2 wynikiem 3:2. Trze 
cie miejsce zajęła drużyna ze 
Świerzna, która wygrała- jedną 
bramką z Kępicami, (rew)

Uwaga kandydaci 
na bokserów i

Miastko. Sekcja bokserska w 
Miastku ogłasza nabór do szkół 
ki bokserskiej. Chłopcy z roczni­
ków 69—73 .proszeni są o zgła­
szanie się w hali Ośrodka Spor­
tu i Rekreacji w poniedziałki, 
środy i piątki w godzinach od 
16 do 18. (gip)

Czekaj
falka

Proszę o pomoc w następują­
cej sprawie. Jestem posiadaczem 
ogrodu pracowniczego w Byto- 
wie przy ul. Działkowej. Jesienią 
ubiegłego roku przekopywano 
działki usytuowane wzdłuż drogi 
w celu położenia ciepłociągu, w 
związku z powyższym zniszczono 
ogrodzenie. Na walnym zebraniu 
członków POD, wiosną tego ro­
ku, prezes Zarządu Pracowni­
czych Ogródków Działkowych w 
Bytowie Ob. Eugeniusz Ryngwel- 
ski przyrzekł, iż ogrodzenie po* 
nownie zostanie założone w ter 
minie do 8i5.05.0d. Do dnia dzi­
siejszego ogrodzenia nie posta­
wiono. Nasze działki usytuowane

Babie lato już się rozpoczęło. 
Szkoda tylko, że tak niewiele 
tych ciepłych, słonecznych dni 
gdy jeszcze można trochę poba 
raszkować na podwórku... (ce) 

Fot. Zbigniew Bielecki

Taaakk 
bufy
z cholewami...

Po urlopowej przerwie ru­
szyła pełną parą praca w lę­
borskim oddziale Północnych 
Zakładów Przemysłu Skórza­
nego „Alka”. Produkuje on 
cholewki dla potrzeb słupskie 
go przedsiębiorstwa. Od jego 
pracy, między innymi, jest 
uzależniona ilość butów w na 
szych sklepach. (rew)

Fot. Zbigniew Bielecki

wzdłuż drogi, narażone są już od 
wiosny na kradzieże plonów i de 
wastację. Nieustannie ponosimy 
straty materialne, nie mówiąc 
już o tym, że nasza praca idzie 
na marne. Na interwencje u Ob. 
iRyngwelskiego otrzymywaliśmy 
potwierdzenie zobowiązania do po 
stawienia płotu w najbliższym 
terminie, który był przez całe 
lato przesuwany i pozostawało na 
przyrzeczeniach. Na ostatnią na 
szą interwencję otrzymaliśmy od 
powiedź od prezesa, iż nie będzie 
z nami dyskutował.

W sprawie powyższej zwraca­
liśmy się do władz bytowskich 
— bez rezultatu.

Zwracam się z pytaniem, czy 
rzeczywiście nie ma siły, aby ob. 
prezesa zmusić do czynu, a nie 
przyrzeczeń. Podejrzewam, iż 
gdyby to jego działka była usytuo 
wana wzdłuż drogi, to ogrodze­
nie byłoby wykonane w przecią 
gu tygodnia. '

J. Czerechowski 
Bytów

Od Redakcji. Nie oczekujemy 
od prezesa kolejnych zapewnień, 
ale podania konkretnego terminu 
zakończenia prac.

Nieporozumienie 
z budzikiem

W ubiegły piątek pisaliśmy o pre­
tensjach jednego z klientów usłu­
gowego zaikłcdu zegarmistrzowskie­
go mieszczącego się w alei Woj­
ska Polskiego.. Zakład poczuł się 
pokrzywdzony i jeszcze tego same­
go. dnia złożył wyjaśnienie.

Okazuje się, że opisana sytua­
cja była nieporozumieniem, W ra­
chunek nie wliczono usługi zało­
żenia przycisku dzwonka, leoz ka­
mienia na wcisk — części wewnę­
trznej budzika. Klient pomylił te 
dwa. pojęcia i dlatego uważał, że 
za przycisk* już zapłacił. Natomiast 
książki skarg i zażaleń nie otrzy­
mał, ponieważ — jak pisze w wy­
jaśnieniu kierownik zakładu — był 
zbyt zdenerwowany i „tnie był w 
stanie panować nad sobą”, (rew)

Komunikat Prokuratury
Prokuratura Rejonowa w Słup 

sku i Komisariat MO (w Ustce 
prowadzą śledztwo przeciwko 
zorganizowanej grupie przestęp­
czej, czterem mieszkańcom Ustki: 
JACKOWI (WITKOWSKIEMU, 
PIOTROWI KUKLIŃSKIEMU, Ml 
ROSŁAWOWI KAWIEJSKIEMU, 
LECHOWI BUDZIŃSKIEMU, któ

rzy <w okresie od (10 ido 30 sierp­
nia 1985 roku dokonali wspólnie 
w Ustce pięciu kradzieży z wła­
maniem Ido obiektów społecznych 
i prywatnych, kradnąc mienie o 
wartości przekraczającej milion 
złotych. Sprawcy na mocy posta 
nowie ni a prokuratora zostali are­
sztowani.

@ Telefony
SŁUtP&K: W? — MO, 808 — Strat 

Pożarna, 993 -» Pogotowie Ratunko­
we, 955 — Automatyczna Informa­
cja Paszportowa; Informacja kolejo­
wa: 994 — Pociągi przyjeżdżające do 
Słupska, 953 — Pociągi odjeżdżające 
ze Słupska.

Dyżury
■SŁUIPSK — Apteka nr 77-005, ui. 

3 Maja «2, tel. 2*3-29; LĘBORK — 
Apteka nr 77-008, ul. Pokoju 4, tel. 
211-62.

Teatr
SŁUPSK — Słupski Teatr Drama­

tyczny — godz. 18: „Jak się kocha­
ją w sferach niższych” A. Ayckbo- 
urna.

I—j Kino
SŁUPSK
MMJENiDUiM — Bracia Blues (USA. 

i. 15) — g. 15-15, 17.45 i 20.15
POLONIA — Biały lotos (chiński, 

i. 15) — g. 15.30 oraz: Dziecko Rose­
mary (USA, 1. 1«) — g. .17.30 i 20 
(UI^TA18 (Rędzikowo) — Christine

BYTÓW — Ballada o Narayamie (Jap., 1. 1«)
C2.ARNE: PRZODOWNIK — Prze­

gląd filmów polskich: Con amore (1. 
12) oraz: Miłość z listy przebojów 
(poi., 1. 15); WIARUS — Rok niebez 
piecznego życia (austral., 1. 15)

CZLUiOHöw — dziś nieczynne 
j UAiMiNICA -t* Bałkan Ekspres (jug.,
'DĘBNICA KASZUBSKA — Thais 

(poi., 1. 118)
DEBRZNO: KLUBOWE — driś nie­

czynne; PIONIER — Wystarczy być 
(USA. 1. 15)

KĘPICE — Powrót Jedi (USA, 1. 
12)

LĘBORK: FREGATA — Kim jest 
ten człowiek (,poi.,l. tó)

ŁEBA — Tess, (franc.,1 1. 15)
MIASTKO — Saint Jack (USA, 1. 

1«) -
PRZECHLEWO — Klasztor Sh-aolin 

(Chiński, 1. 15)
SIEMIROWIOE — Vabank II czyli 

riposta (pol., 1. 15)
SŁAWNO — Sprawa się rypią (poi., 

1. 15>
USTKA — Być albo nie być (USA, 

1. 15)
Podajemy na podstawie Informacji 

OPRF!

Samosprzqtanie 
za... własne pieniqdze?!

SŁUPSK. W nawiązaniu do 
notatki pt. „Brudno, bałaganiar 
sko, niechlujnie” poruszającej 
sprawę nieporządków panują­
cych w niektórych punktach mia 
sta, Powszechna Kasa Oszczęd­
ności NBP przy ul. 9 Marca w 
Słupsku nadesłała wyjaśnienie 
informując, że płaci za sprząta- , 
nie i ma trudności z egzekwować 
niem usługi. Okazuje się, że bu-^% 
dynek zajmowany przez PKO 
jest administrowany przez 
PGKiM, a konkretnie Zakład Go 
spodarki Mieszkaniowej nr 4. 
Miesięcznie, tytułem czynszu 
PKO płaci gospodarce komunal­
nej kilkadziesiąt tysięcy złotych.
Od pewnego czasu brakuje przy 
drzwiach wejściowych dwóch ko 
szy na Śmieci, które ,z niewiado 
mych powodów postawiono obok 
łańcuchów przy jezdni. W rezul­
tacie klienci wchodzący do PKO 
gaszą papierosy tuż przed scho­
dami. Po ukazaniu się w „Gło­
sie Pomorza" notatki mobilizu­
jącej do porządków, pracownica 
Oddziału PKO sprzątnęła teren 
przed budynkiem. Dyrekcja Od 
działu PKO stwierdza, że ZGM 
nr 4 powinien bardziej dbać o 
swoje obiekty a samosprzqtanie 
za własne pieniądze jest niezgod 
ne z powszechnie obowiązujący­
mi zasadami. (ce)

Niby w sklepach więcej towa­
rów, niby lepiej się handluje, 
ale... czy pozbyliśmy się kolej­
kowych dylematów? Towaru «8 
półce nie brakuje. Ekspedientki 
dwoją się i troją. A jednak... nie 
ma dnia bez wizyty zacie trze wio 
neijo klienta lub — co gorsza — 
skłóconej grupy, która przybiega 
z interwencją do redakcji.

Jedna z Czytelniczek ze Słup­
ska ...wzięła w zakładzie pracy 
wolne, by odstać w kolejce i wy 
kupić kartki mięsne dla całej ro 
dżiny. Odczekała grzecznie w ko 
lejce 45 minut i... wybiegła z pu 
stą torbą by złożyć skargę na 
bałagan w sklepie. Rzecz działa 
się 17 września wyklepie przy ul. 
Starzyńskiego. Do godziny 15 
sprzedawano to, co znajdowało 
się akurat na półkach. Przy la­
dzie stały dwie kolejki: jedna 
od... południa czekająca na świe­
żą dostawę, druga od 14.30 kupu­
jąca towar jaki jest. O godzinie 
15 przywieziono towar. W ko- 
lejkach zapanował galimatias. Wv 
rezultacie sprzedaż wstrzymano, 
a ekspedientka oświadczyła, że 
będzie obsługiwana wyłącznie ko

Kolejkowe
lejka czekająca od południa. 
Nasza Czytelniczka nie ma żalu 
do dostawców, czy personelu skle 
pu a jedynie kwestionuje dziw­
ny kolejkowy „zwyczaj”. I ma 
rację. Nie może być w sklepie 
kilku kolejek: dla rencistów, dla 
chorych, dla tych, którzy czeka­
ją na szynkę po ^godzinie 15 i 
tych, którzy właśnie wyszli z pra 
cy i chcą kawałek mięsa na 
obiad. Kolejka jest jedna a naj­
wyżej od czasu do czasu może 
podejść z drugiej strony lady oso 
ba faktycznie uprawniona do na 
bywania towarów poza kolej­
nością. Liczymy, że załoga PSS 
„Społem” znana ze swego zdy­
scyplinowania uporządkuje tę 
sprawę w poszczególnych placów­
kach handlowych,

Otrzymujemy wiele listów i 
uwag od naszych Czytelników 
związanych ze sporami o to, co 
i kiedy a najważniejsze jak ku-

dylematy
powano w słupskich i nie tylko 
słupskich sklepach. Przykładowo 
w nawiązaniu do notatki pt. „Wię 
cej uprzejmości” Czytelniczka ze 
Sławna porusza problem zaku­
pów dokonywanych przez siostry 
PCK (list podpisała grupa sióstr 
PCK). Osoby te, opiekujące się 
obłożnie chorymi mają wyznaczo 
ny ściśle czas zakupów mięsa i 
wędlin oraz garmażerki przed cza 
sem sprzedaży dla ludności. Oka­
zuje się, że ta metoda zakupów 
budzi w kolejkach wiele kontro­
wersji. Mimo, że siostry PCK u- 
stawiają się w kolejce dwa razy: 
raz w czasie wyznaczonym by ku 
pić żywność dla podopiecznych, 
drugi raz, by kupić towary dla 
siebie. Bywa najczęściej, że 
wszystkie te zakupy mieszczą się 
w czasie jednej godziny. Sióstr 
PCK jest w Słupsku niewiele, 
podopiecznych bardzo dużo. Lo­
giczny wniosek, że spoczywa na

białym personelu PCK wiele obo 
wiązków. Dlatego nie utrudniaj­
my im pracy i nie kwestionujmy 
na co dzień w sklepach pierw­
szeństwa ich zakupów. Warto 
podkreślić, iż załogi niektórych 
stklepów spożywczych szczególnie 
wiele troski wykazują w dbało­
ści o prawidłowość zakupów do­
konywanych przez siostry PCK 
Należą do nich między innymi 
ekspedientki ze sklepów mięsne­
go i nabiałowego przy placu Zwy 
cięstwa orąz ze sklepu nr 2 .przy 
ul. Skłodowskiej.

Bywa, że kolejkowe troski, 
klienci zwierzają społecznikom, 
działaczom spółdzielczości. Napi­
sała do nas członkini Komitetu 
Sklepowego w Nowym Grono wie 
stwierdzając, że klienci niejedno­
krotnie informowali ją o proble­
mie zakupu świeżego pieczywa. 
Okazuje się, że Gminna Spółdziel 
nia „Samopomoc Chłopska” w 
Debrznie często dostarcza do No 
wego Gronowa czerstwy chleb. 
Narzekają tel mieszkańcy Jlowe 
go Gronowa na niedostateczne 
zaopatrzenie w artykuły gospodar 
stwa domowego — wiadra, miski, 
garnki, kotły, (ce)

Zakład Ozdób Choinkowych w Sławnie produkuje bogat\ asorty­
ment różnego rodzaju bombek i zniczy. Część choinkowych świeci­
dełek przeznaczenia jest na eksport, (bz)

Fot. Zbigniew Bielecki
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